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i mli mMi l i i  a Mi.
W ubiegłym tygodniu odbyły się w Mona­

chium diwa zebrania publiczne, urządzone 
przez znane „stronnictwo ojczyste", dla za­
rzucenia sieci na oponie wobec wszechnie- 
Eńecikich zapędów południe Niemiec. Na 
obu przemawiał, wywołując entuzjazm, 
sprowadzony dla większego efektu agi tacy i 
fcdmirał T i r p i t z .  Admirał okazał się jak 
zawsze nieprzejednanym wrogiem Anglii i 
aneksyonistą w wielkim stylu. „Bez prote­
ktoratu niemieckiego nad Belgią pokój po­
myśleć się nawet nie da" — to był motyw 
przewodni przemówienia, nasiąkłego zresz­
tą równie wielką dozą pewności siebie, jak 
I pewności stanowczego końcowrego zwycię­
stwa nad Anglią, nawet- na morzu, dzięki 
„niezrównanym i niezawodnym w działaniu 
łodziom podwodnym". Wskutek zwycięstw 
i przyszłych stanowczych pogromów, jakie 
zada wrogom oręż niemiecki w „wojnie do 
ostateczności" — stanie także przemysł i 
handel niemiecki tak wysoko, iż zdoła za­
goić rany i olbrzymio straty, poniesione 
przez Niemcy w wojnie światowej. Tę przy­
szłość handlu niemieckiego po t a k  zakoń­
czonej wojnie ukazał pan admirał olśnionym 
słuchaczom w bengalskim świetle tych fra­
zesów ł  rakietowych „patryotycznych" for­
mułek, do których „stronnictwo ojczyste" 
już nieuleczalnie przywykło.

W kilka dni później odpowiedział na wy­
wody admirała w „Miinchner Neneste Nacli- 
richten", znany ze swoich wystąpień pod­
czas wojny profesor F 8 r s t e r. Jak wiado­
mo jest prof. FOrster jednym z tych śmia­
łych duchów, które nie lękają się płynąć 
przeciw prądowi. Nic dziwnego, że z począ­
tkiem obecnego półrocza pozwolono mu roz­
począć wykłady w uniwersytecie dopiero po 
podpisaniu deklaracyi, że w prelekcyach 
Kfroich nie poruszy drażliwych zagadn.eń o- 
becnej chwili. Redakcya „Mtachner Neue- 
ste Nachr." ogłaszając artykuł zasl rzegła aaę 
teł wielce ostrożnie, iż udziela głesu prol 
Fórsterowi, ale na całość jego poglądów się 
nie pisze. Zobaczmyż jakie to są te poglą­
dy; jeżeli nie dopatrzymy się w nich skrzy­
wienia politycznego i patryotycznego roz­
sądku, to ostrożność redakeyi wielkiego ba­
warskiego dziennika będzie miarą naM.ro- 
Jów, które j e s z c z e  o b e c n i e  ożjrwiają 
znaczną część społeczeństwa niemieckiego. 
Czy prof. Fórster myśli rozsądnie i po eu­
ropejsku?

Oto najważniejsze ustępy jego artykułu:
„Admirał Tirpitz zaznaczył wtpeł > e słu­

sznie, że nasza 70 milionowa ludność urosła 
w siłę tylko wskutek rozwoju olbrzymiego 
przemysłu wywbzowego i że odbudowa sta­
nowiska Niemiec w handlu zamorskim jest 
rzeczą dla życia narodu niezbędną. Ale za- 
miast wysnuć z tego faktu jedyną realno- 
polityczną konsekwencyę, a mianowicie, że 
cały nasz kunszt państwowo-polityczny mu­
li się wytężyć w tym celu, aby całkowicie 
pojednać się i pogodzić t  mocarstwami za- 
Biorskiemi, wysila się „ojczysta polityka" 
pana v. TŁrpitza na żądania tego rodzaju, 
rtóre naj jaskra wiej sprzeciwiają się den.o- 
kntycznym ł wszechświatowym ideom mo- 
•u s h i  zachodnich. Gdybyśmy nawet po la  
r ,* ł  wojny dostali w naszą moc Belgię z Jej 
Wwsystkind skarbami, to ! cóifoy nem to po- 
t r ł o ,  gdyby cały pozostały świat eywiM- 
•swany pned na.mi 1 na^zą produkcją był 
■■Jąknięty, gdyby zerwano i  nami wszelką 
Spójnię moralną I gospodarczą t  wyłącze- 
Smn może tych niewielu rzeczy, bez którvch 
rócgóle obejśóby się bez nas me umiano?

Praypuśćmy na cliwilę, że zdobędziemy 
Jeszcze w dalszych walkach całe Włochy, 
eałą Rosyę — że zatrzymamy obok Belgii 
I ezęść Francyi —  jako odszkodowanie i 
podstawę operacyjna przeciw AnglH — to 
i cóż nam to wszystko pomoże wobec tego, 
że odbudowa naszego wielkiego przemysłu 
zawiała od olbrzymich rynków zbytu i tar­
gowisk Pan-Ameryki i światowego państwa 
Brytanii? W oparciu o olbrzymie pańsrwoj 
brytyjskie zarabialiśmy miliony, urośliśmy 
w bogactwo. Tylko dzięki owemu eksporto­
wi ta  morza mogliśmy kupować surowce, 
bez których nie możemy się obejść.

Fundamentalny błąd naszych polityków 
gwałtu 5 przemocy leży w tem, iż nie chcą 
uznać tej najprostszej prawdy, żc do ekspor-j 
tu potrzeba d w ó c h  stroń; a nie jednej 5 że j 
niema ta!ró'j aunmlcyi, takich środków wy-j 
biirhowy-h. ktorymibyśmy mogli zmusić | 

choćby jodnCgO mężczyznę lub choćby jedną • 
kobietę w Jinwhoslorze, Montrealu. Ćhica i 
gn.Kairzo lub Buenos Aires do kupienia od 
nas choćby jednej pary pończoch, wyrolrio-; 
jiyc-b w C-hcnm !!•?.. .le-ii sic pr-zel nami zam-l 
kną. duszę, zai-kną się nmgaz.Yuy i skłony:]

Istnieje bojkot nieoficjalny, który bywa gor­
szy, niż zorganizowane politycznie zerwanie. 
Więcej jeszcze: Gdybyśmy nawet pobili cały 
ten świat, który stanął przeciwko nam i 
gdybyśmy go zdołali z m u s i ć  do pokoju — 
to i wtedy jeszcze zastosowaćby można z 
większą niż kiedykolwiek słusznością te sło­
wa, które H e g e l  wypowiedział o Bo na­
partym: „Nigdy nikt nie odniósł większych 
zwycięstw — nigdy nikt nie dokonał wy­
praw bardziej genialnych, ale też nigdy nie 
okazało się jaśniej, niż wtedy, j a k  b e z -  
s i l n e m j e s t  z w y c i ę s t w  o“. Żadne, 
największe nawet zwycięstwa, jakkolwiek 
są niewątpliwie ważne — powiedzmy to ta­
kże ku nauce i rozproszeniu iluzyi u polity­
ków gwałtu i przemocy po przeciwnej stro­
nie — nie zdołają zapewnić nam tego, co 
jest niezbędnie potrzebne dla odbudowy na­
szego gospodarczego, światowego stanowi­
ska, po wojnie: m o r a l n e g o  p o j e d n a ­
n i a  s i ę  z c a ł y m  ś w i a t e m  c y w i 1 i- 
z o w a n y  m.

Panowie „politycy siły" mniemają, że jest 
tylko alternatywna wyboru: albo ich drogi, 
albo drogi czystego, moralizatorskiego pa­
cyfizmu. Nie — w pośrodku istnieje jeszcze 
droga odczucia realno-politycmnyoh prawd, 
tych, które liczą się z rzeczywistą psycholo­
gią gospodarczych spraw świata. Naród 
nasz, naród ele&po tu, po poróżnieniu się ze 
światem swych odbiorców nie wyjdzie cało 
z zapasów, nie przezwycięży tego zagroże­
nia, swego bytu, w jakiem w obecnem kryzys 
pozosta je, jeśli pójdzie za wskazówkami ad- 
dmirała i jego wojskowych środków przy­
musowych. Wyprowadzić nas może z cięż­
kich terminów jedynie mąż staou-psycholog, 
świadom tego, iż tylko dążenie do zgody i 
porozumienia się i owa rycerskość, która 
nakazuje uznać i zrozumieć motywy, prawa, 
interesy i Idee innych ludów — stworzyć 
może psycbologiczno-etyczną pode lawę do 
nawiązania i  utrzymania zerwanych stosun­
ków.

Nie powinniśmy w obecnej ważnej dla 
dziejów świata chwili zaniedbać sposobności 
rozwiązania problemu, wobec którego sie­
jąca ziarna niezgody propaganda „mocy" o- 
kaie się beze:Iną. Ńie powiomiśmy pozostać 
w tyle przy pracy nad wykuwaniem idei, 
według których świat nm się przebudować, 
tem więcej, że nasze najstarsze 1 najlepsze 
tradycye pozwalają nam odegrać rolę przo­
downików w tym względzie. Świat czeka na 
to, aby zbawcza I wyzwalająca sprawiedli­
wość dla wszystkich ludów wyszła i objawi­
ła się z ducha stareco niemieckiego poczu­
cia ludzkości, z dawnej staroniemieckiej 
zdolności do życia federacyjnego — ze sta- 
rego niemieckiego idealizmu. Będzie to jo­
dyna p r a w d z i w i e  realna polityka dla 
ratowania świata z obecnej niedoli — ku 
naszemu i wszystkich innych ludzi pożytko­
wi."

Tak rozumuje prof. FOrtster. Tak przemy 
wia do swoich ziomków człowiek, który ma 
odwagę iść „bez świata oklasków" — tych 
oklasków, którymi słuchacze hucznie obda­
rzają wszechniomieckiego patryote, admira­
ła Tirpitea. F . F.

Rad* regencyjna w Warszawie zrezygnowała, 
jak wiadomo, z zaszczytu, by przed mieszkaniami 
jej osłonków stawiano wartą honorową. Był to 
gost, godny powagi cłiwiU, w której podwójnie 
musiałoby razić upajanie się tego rodzaju błysko- 
tKwemi akcesoryami. Z postąpienia tego można 
wnosić, te tam bardziej przykrą musi być Radzie 
okazywana jej przez kogokolwiek przesadna uni- 
ioność, przeciwna zarówno naturze i tradycyom 
polskim, jak duchowi czasu. Tymczasem parę 
pism warszawskich, mianujących tię aktyw!stycz- 
nemi, prześciga się formalnie w czołobitności we- 
bec regentów, sądząc widocznie, te cześć dla 
władzy narodowej będzie tem więcej wartą, Im 
bardziej zblity się do ideału bizantyńskiego peł­
zania. Rekord w tym kierunku osiągnął „Glos”, 
który w katdej wzmiance reporterskiej przycze­
pia do wszystkieh regentów razem i do każdego 
z osobna tytuł: „Najjaśniejszych” i „Najdostoj­
niejszych”. Nie mogła tego jut dłużej strawić na­
wet zaprzyjaźniona z „Głosem” konserwatywna 
poznańska „Gazeta Narodowa”, która zwraca 
warszawskiemu koledze uwacrę, że „ten tytuł ua- 
leży Bię regentom w aktach urzędowych”, lecz po­
wtarzać go sakramentalnie przy lada sposobności 
„znaczy to narażać go na śąiieszność”. Nawet tak 
rdzennie monarchiczny naród, jak Niemcy, mówią 
o swoim władcy poprostu: cesarz. „Pas trop dc 
żele” — widzi się „Gazeta” zniewoloną powie- i 
dzieć pod adresem warszawskich przyjaciół.

I powiadają, żeśmy nie nic ń e  zmienili w sta­
rych rupiihiliaóskich nałogach! Km. I

Z dyskusyj o „aktywizraie”.
Minister spraw zagranicznych Austro-Wę- 

gier, hr. Czernin, ponowił w awem exposę za­
pewnienie, że przyszłe państwo polskie" bę­
dzie miało zupełną swobodę decydowania
0 swym losie politycznym, „Gdy przy za­
warciu pokoju — mówił — odpadną prze­
szkody, które dzisiaj jeszcze stoją na dro­
dze wprowadzeniu w cz^n pełnej jej samo­
dzielności, wtenczas Polska będzie mogła 
sama rozstrzygnąć o swej państwowej przy­
szłości". Hr. Czernin dodał , jak wiadomo, 
że „nie wyda się nam wątpUwem, w jakim 
kierunku będzie ona grawitować według 
swych skłonności i interesów".

Prawo do stanowienia Polski o sobie pod­
kreślił też kanclerz Niemiec, hr- Hertling, 
w swej deklaracyi przed, sejmem Rzeszy.. 
„Oczekujemy — mówit — że Polska, Litwa
1 Kurlandya wybiorą sobie same taką formę 
rządu, jaka będzie odpowiadała ich warun­
kom i kierunkowa icR kultury". Podobne o- 
świadczenie złożył jeszcze w listopadzie 
prezydent gabinetu austryackiego Dr Sei- 
dler, oświadczając, że kwest,ya polska nie 
będzie przeszkodą do zawarcia pokoju, po­
nieważ „pogwałcenie jest wykluczone i 
państwo polskie będzie w przyszłości szu­
kało swej oryentacyi politycznej według 
wolnego wyboru". Znany artykuł „Fremden- 
blattu" zasadę tę potwierdził raz jeszcze w 
sposób jasny.

W „Kuryerze warszawskim" znany1 publi­
cysta, p. Noskowski, zajmuje _ się orwem 
stanowieniem, Polski o swym losie. Stwier­
dza, że mocarstwa centralne w oświadcze­
niach wiążących przyznają ziemiom polskim, 
stanowiącym dawniej część prawnopańatwo- 
wą monarchii rosyjskiej, prawo rozstreyga- 
nia o sobie. Nie uwaieżmk'ą przyznania tego 
prawa od żadnych apecyalnych rękojmi 
„Odtąd zatem — stwierdza pi Noskowski — 
ustać powinna obawa, to niepodległość na­
sza będzie miała charakter raczej formalny 
i że będą jej narzucone warunki, prowadzą­
ce w rzeczywistości do zależności polity­
cznej f gospodarczej".

Słusznie czyni publicysta warszawski, for­
mułując w ten apłfmób swe wnioski % oświad­
czeń urzędowych. Przyrzeczenia takie nale­
ży „przygważdżać" bardzo stanowczo, aby 
stworzyć jakgdyby archiwum, z którego 
w danym wypadku akt odnośny będzie mo­
żna wyjąć i zaprezentować w razie potrze­
by. P. Noskowski łączy Jednak z tera wa­
żno I godne powtórzenia uwagi o krążą­
cych w Polsce prądach politycznych. Pisze 
mianowicie:

Niektórym osobom i grupom a obu przeci­
wnych obozów zdawało się, ta Polska uzy­
skać może lepfcze warunki istnienia polity­
cznego tylko wtedy, gdy oświadczy swą kor­
cą gotowość oddawania usług historycznych 
tej lufo tan ej gTupie mocarstw i to zaraz, na 
podstawie zobowiązań pisanych i wystąpień 
czynnych. Żądano od narodu, nfo. w chwili, 
kiedy on się nie może wypowiedzieć ustami 
■wej reprezentacyi normalnej, aby oświad­
czy} się wyraźnie za tą, ewentualnie sa inną 
oryemtacyą, tłumacząc, te trzeba pładć z gó­
ry choćby skromnemi naazemi siłami rozpo- 
mądzalnemi i nawet formułując swego rodza­
ju doktrynę, it na tym świście nic się nie 
dzieje za darmo. Słowem, popychając naród 
na drogę określonego czynu, chciano zara­
zem pomnożyć siłę czynników stale antagoni­
sty cznyoh w Europ!3.

Co do nas, uważaliśmy zawsze takie ujęcie 
^>rawy za p ł y t k i e  i t y l k o  p o z o r n i e  
r e a l i s t y c z n e .  Albowiem mężowie sta­
nu europejscy już wiedzą, te niewiele mo­
żna budować w dalszej przyszłości na oświad­
czeniach jednostkowych, nie popartych silnie 
przez naród I nie wynikających z jego najży­
wotniejszych interesów, araa że niewiele jest 
wart sojusz z narodem, którego aapiracye 
polityczne nie są całkowicie, w granicach ro­
zumnych, zaspokojone. Tak samo n ie  w i­
d z i e l i ś m y  ł a d n e g o  p o ż y t k u  d l a  
m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h  z za­
o s t r z e n i a  n a s z e g o  a n t a g o n i z m u  
do R o s y  i, t» j. do państwa, które powinno 
zdaniem hr. Hertlznga, powrócić do „da­
wnych, sąsiedzkich stosunków" z Niemcami 

Politykę taką nazywane „pasywistyc®- 
ną“, albo — kto chciał byó bliższym pra­
wdy i ściślejszy w wyrażeniach — neutrali- 
styozną. Dzisiaj okazuje się, te była ona 
i s t o t n i e  r e a l i s t y c z n ą  . Kanclerz 
Rzeszy niemieckiej, zgodnie z kierownikiem 
rządu au«tryackiego, oświadcza, że Polska 
ma prawo stanowić o sobie, o swej formie 
rondu, a więc i o przyszłej t. zw. oryentacyi. 
\Vvgła../:ijflc zaś tę zasadę, nie wyraża za­
razem en’ze kiwania od narodu polskiego ja­
kichś zadatków z, góry, w rodzaju samodziel­

nych wystąpień militarnych i traktatów go­
spodarczych. W ten sposób zaś niotyłko za­
pewnia światu jeden z niewielu prawdziwych 
czynników pokoju przyszłego, tak pożąda­
nego dla wszystkaah ale stwarza zarazem
podstawę psychologiczną do wolnego, nls- 
ptrzymusów ego, z interesów wynikającego 
porozumienia się sąsiedzkiego.
Nio słuszniejszego nad .to rozprawienie 

się, na podstawie faktów, z polityką pewne­
go typui, który zasadza się na tem, aby za­
wsze ofiarowywać więcej, niż ód nas żą­
dają. Lieytacyę taką nazywa się, niewiado­
mo czemu, „aktywizmem". W istocie jest 
ona praeciwieństwem realizmu politycznego, 
chociaż nań bezustannie się powołuje. PL.

Fantazje na temat Polski.
Unia — z Niemcami.

W „Osteuropeisehe Zukunft" prof. dr Leon 
BTeraner om a/w i? różne sposoby załatwienia 
kwestyi polskiej, tak, aby interesy państw 
centralnych były zupełnie salwowane. Au* 
tor, przypominając stosunki polityczne w o- 
kresle zjednoczenia Włoch w latach sześć- 
dziesiątych, pisze:

„Ooś bardzo analogicznego widzimy w u- 
tworzeniu Królestwa Polskiego. Tutaj bom­
bą Onsmiego, która przyczyniła się do przy­
wrócenia samoistnego żyda Polsce, była 

wojna światowa. Możnaby to było pojąć, 
gdyby państwa centralne miały zamiar wy­
nagrodzić sobie oswobodzenie Polaki pizez 
bezzwłoczne utworzenie wojska potetóego. 
Siła mMitama Niemiec wzmogłaby rfą do 
d iii oonajmnłej o milion bojowników, któ­
rzy mogliby wojnę doprowadzić szybko do 
końca. Fakt, tt zgodzono się n* werbunek 
dobrowolny, który się nie udał, był ze strony 
Niemiec błędem nie do darowania, dowodem 
nierozwagi w tej sprawie. Obecnie dopiero 
poczyna się myśleć o tem, co winno było 
być jui zrobione przta  10 mtesiąpsin! ,

„Zbyt prędko proklamowane aoetało Kró­
lestwo Polskie, zbyt prędko przyrzeczony 
został samorząd G&łfoyi, jako pierwszy krok 
ku połączeniu Galicy! z Królestwem. Nie 
postarano się jednak sięgnąć ohoóby po naj­
mniejszą korzyść dla siebie. Powstaje pyta­
nie, ©o należałoby uczynić, by zabezpieczyć 
się przeciw przyszłym ze strony polskiej nie- 
beżpieczeófttwom? Wysuwano koncepcję o- 
sadzenią na tronie ks. Leopolda bawarskiego 
lub arcyks. Karola Stefana. Jest to Jednak 
problematyczne, gdyż „żaden człowiek nie 
da rękojmi, iż polityka jego będzie rię po­
krywała z polityką jego rodu. Powiemy wię­
cej, Łe byłoby nagannwm, gdyby polityka je­
go stała w sprzeczności z interesami wła­
snego państwa. Król przeto nie przedstawia 
żadnej gwarancji. Inacizejby się mecz przed­
stawiała, gdyby Polskę rosyjską s polską 
częścią Galicji, jako państwo samodzielne, 
złączono z monarchią naddunajską w podo­
bny sposób, jak Węgry, a cesarz austryacJd 
został jednocześnie królem polskim. Takie 
rozwiązanie sprawy wykluczałoby niebez­
pieczeństwo ze strony Polsld. bowiem poli­
tyka jej prowadzona byłaby przez au&Łrya- 
cldego ministra spraw zewnętrznych.

„Można sobie wyobrazić jeszcze jedno 
wyjście: aby Pokka roeytókfl, Galicja i pol­
skie prowincje w Niemczech zostały połą­
czone % Niemcami, jako pańć wo camodziel- 
ne, w analogiozny sposób jak Ausbro-Węgry, 
a cesarz niemiecki został jednocześnie kró­
lem polfkim. Ziściłoby się wtedy dążenie Po­
laków do połączenia trzech zaborów, a  nie­
bezpieczeństwo ze strony polskiej dla Nie­
miec zostałoby usunięte. Byłoby to możliwe 
pod dwoma warunkami: po pierwsze należa­
łoby zatroszczyć 8ię, by rozproszeni wśród 
Polaków Niemcy mieli zapewnioną wolność, 
po drogie stałaby się otwartą kwoetya wy- 
ra/CTodzenia Austryi za utratę Galicyi. Tego 
możnaby dokonać w dość łatwy i pomyślny 
sposób przez wcielenie Rumunii do Austryi, 
co miałoby jednocześnie tę dodatnią stronę, 
te  Rosya * ioetalabv odciętą od Balkonów, 
a Rumunia nie mogłaby w przyszłości pono­
wić zdrady. Gdyby Rumunia nie została 

przyłączoną jaka kraj koronny, lecz na wzór 
Węgier cesarz au«tryacki byłby jednocześnie 
królem rumuńskim, wówczas nie zostałaby 
pokrzywdzoną, Austrya zaś weezłaby w po­
siadanie ujścia Dunaju i zyskałaby dostęp 
do morza Czarnego."

Fan taz ja  powyższa nie miała, jak wiemy, 
nigdy, ani piy.ez chwilę, widoków urzeczywi­
stnienia. Dziś — mniej, niż kiedykolwiek, 
gdy Królestwo, według zgodnego uznania hr. 
Czernina, hr. Hertlinga. oraz rządu rosyjskie­
go, ma samo decydować o swej przyszłości. 
Niemniej wywody „Osteurop. Zukunft" są 
ciekawym dokumentem, jak myśl niemiecka 
niezjiuteaSe lag ru je  dokoła jaroblemu poi-.

słdego, do którego rozwiązania wcale nie 
była przygotowana.

Upaństwowienie ziemi w Rosji.
Dekret rządu bolszewickiego z 8. listopa­

da O zniesieniu w R osji prywatnego włada­
nia ziemią i przejęciu wszelkiej ziemi przez 
państw o, podaliśmy w streszczeniu, zakomu- 
nlkowanem nam przez naszeg-o koresponden­
ta i  Kopenhagi Streszczenie to nie było 
wolne od niejasności, a nawet sprzeczności, 
utrudniających wyrobienie sobie poglądu na 
całoke/ztak tej olbrzymiej akcyi przewroto­
wej, jaką bolszewicy inaugurują swe iv.ąJy. 
Również ehaotyczne były informacje, o- 
trzymane o dekrecie bolszewickim przer- in­
ne pisma. Obecnie autentyczny tekst aktu 
z 8. listopada, na podstawie „Izwieslii" IDdy 
robotolczo-żołnienskiej, zamieszcza krakc, w, 
akt „Naprzód", Okazuje się z niego po pierw­
sze, że według imtencyj Lenina wywłaszcza­
nie ma nastąpić bez wszelkiego odszkodo­
wania, powtore, że dekret ma być jeszcze 
rozpatrzony przez konstytuantę wszech ro- 
syjsfcą, ktom może mu dopiero udzielić o- 
stafecanej sankcyl.

Ze względu na ogromną doniosłość tego 
bezprzykładnego przewrotu, powtarzamy po­
niżej sa „Naprzodem" tekst rewolucyjnego 
ukazu. Brzmi on, jak następuje:

f  o-Jadania dóbr zostaje natychmiast- znie- 
rione bez wszelkiego odszkodowania. Ziemią 
wUńefełeU dóbr, wezystMemi posiadłościami 
karoanemi, tóasztomemi i kościelnemi z ra- 
łym tywym l mart.wym inwentarzem, bu- 
dyrkem ł i wszystkiend przynal eż ytościa rn i 
ro*pofxąidzgją komitety ziemskie i rady 
chłopskie okręgowe a4 do zebrania się kon­
stytuującego zgromadzenia. Kwestya ziemi 
w całym swym rozmiarze może być rozwią­
zaną tjlko przez konstytuantę. Nająprawie* 
djJwsze rozwiązanie kwesty, ziemi w toa 
rpoeób się przedstawia:

1. Prawo prywatnego poeiada-nia ziemi zo­
staje aa zawsze zniesione; ziemi nie wolno 
ad  sprzedawać, ani kupować, ani dzierża­
wić, ani też zastawiać, lub w jakikolwiek 
inny sposób wywłaszczać. Cala ziemia, t. j. 
państwowe, koronne i gabinetowe posiadło­
ści, dalej dobra klasztorne i kościelne, ma­
joraty, dobra prywatne, gminne, chłopskie 
itd. zostaje bezpłatnie wywkszezona i za­
mieniona na ogólną własność chłopską i po­
zostawioną do użytku prac-ujących na wsi.
Tyra, którzy weku tek przewrotu ponieśli 

majątkową stratę, przyznaje się prawo po­
bierania zapomóg publicznych, jednakie 
tylko przez tak długi okres czasu, dopóki 
się do nowych warunków nie zastosują.

2. Wszystkie skarby ziemi, jak: kruez.ee, 
olej ziemny, węgiel, sól itd., ponadto la^y i 
wody, które pc siadają dla państwa ogóbie 
znaczenie, przechodzą wyłącznie na użytek 
państwa. Wszystkie małe rzeki, jeziora i la­
sy przechodzą na użytek gmin, pod warun­
kiem, że będą zarządzane przez miejscowy 
samorząd.

8. Ziemie o wysokiej kulturze gospodar­
czej, jak: ogrody, plantacje, szkółki _ drze­
wne, ciepła-mie Itd. nie podlegają podziałowi 
l będą użyte do celów naukowy ch i przejdą 
na własność państwa lub gmin, załeżnie od 
wielkość.. Zfgrody chłopskie, małe gospo­
darstwa' miejskie i wiejskie i ogródkami r 
ogrodami wuzywnymi pozostają w ła s n o ś c ią  
dotrchrzaeowwch posiadaczy, przycaem 
wielkość ziemi i wysokość danin za używa­
nie jej będzie na drodze ustawodawczej ure­
gulowane.

4. Stadniny, rządowe i prywatne hodowle 
bydła i drobiu itd. zostaną skonfiskowane, 
przechodzą na własność całego narodu I zu­
żytkowanie ich pozostawia się wyłącznie

państwu lub gminom, zależnie od wielkości 
i znaczenia.

5. Całv żwtwy i martwy inwentarz goępo- 
daTCzy G-onfltkowenych ziem przechoasi na 
własność użytkową państwa lub gnam za­
leżnie od wielkości znaczenia. Konfkł*. la 
inwOTtąma nie dotyka właściciela mnie je z ei 
poeladtości.

6. Prawo nźywamia riemi wtrzymi^ą I  
wozysoy obywatele państwa roeyjrfriego, 
be» różnicy płci, którzy chcą sarni ziemię 
uprawiać przy pomocy rodziny lub jako sto­
warzyszenia. Prawo to trwa jednak tak dłu­
go, jak długo potrafią ziemię uprawiać sami. 
Wynajmowanie sił robotniczych jest niedo­
puszczalne. Gospodarze wiejscy, którzy 
wskutek starości łub niezdolności do pracy 
na za wszo utracili możność osobistego um a­
wiania - ziemi, tracą również prawo użytko­
wania jej, otrzymują jednakże od państwa 
zabezpieczenie w formie pensji.

7. Używanie ziemi musi być j&dnakie, to 
znaczy, że ziemię rozdziela się między j>ra-
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cuj? ych na roli w zastosowaniu do miejsco- sadzone będą, bony na pobór węgla za kilka ; ulubienicę publiczności, p. Helenę MUowską. 
wy cii warunków, do nom y pracy i używa- dni prowizorycznie, a tą dzięki firmie Holzer 
ni l .Sposób używania ziemi musi być zupeł- i Silberstein, która obowiązała się otworzyć 
nie wolny: według1 pojedynczych zagród, w przy pomocy firmy Kwiatkowski 0 składów 
fc mie gminnego posiadania lub na podstaw węgla zakrajowego, celem drobnej rozprzeda­
n ie  współdzieiczości, zależnie od ustanów ień j ży przy pomocy bonów. Składy te mieścić się 
pojedynczych gmin. będą: 2 przy ulicy Pawiej, a inne przy ul. Zwie-

S. Cała ziemia po wywłaszczeniu zostaje rzynieckiej, na Grzegórzkach, w Podgórzu i na 
połącaona w fundusz ziemi całego narodu. Nowej Wsi.
Rozdziałem między robotników rolnych za- Równocześnie rozciągnie magistrat akcyę 
rządza samorząd miejscowy i centralny, za- ‘ bonową i na składy węgla drobnych handlarzy,
cząwszy od demokratycznie zorganizowa* 

nych gmin wiejskich i miejskich, a skończy­
wszy na centralnych władzach powiato­
wych.

Fundusz ziemi podlega petyodyeznie no-

należących do Stowarzyszeia „Jedność" i sprze­
dających węgle krajowe. „Jedność, ma otrzy­
mać od namiestnictw* znaczniejszą dostawę 
węgla krajowego.

Bony na węgle wydcwcns będą tylko na po-

Jui.ro po południu „Przekupka warszawska" 
A. Bełcikowskicgo i  p. OLską w Toli tytuło­
wej, wieczorem wznowiony z takicm powodze­
niem na naszej drugiej scenie komedyi J. I. 
Kraszewskiego — „Miód kasztelański". W n:e-

zaś szerokiej publiczności za chętne popieranie 
wspólnego celu.

Prezes Zarządu: Teofil Niorubliszewski, se­
kretarz Z. Reymont.

POŻAR W STPYJU. Ze Stryja piszą do „Ku- 
rycra lwow.“: Nie upłynęło dwa miesiące od

dzielę po południu „Spisek koronacyjny" (Kor- i pożaru, który wybuchł w Stryju na przedmie-

wym podziałom zależnie od przyrostu lu- bór węgla do bieżącego zapotrzebowania, a nie 
dności i wzrostu produktywności i kultury na zapasy większe. P rzew idz iany  jest pobór 
gospodarstw rolnreh. Prey zmianie granic 1 cetnara cłowego na tydzień na rodzinę. Bo- 
mimi pozostać pierwotny zaczątek podziału ny będą wydane na przeciąg 4 tygodni. Upra- 
nienaraszony. Organizację przesiedlenia i wionę do poboru tego węgla będą tylko oso 

przycteiału inwentarza, musi wziąć na siebie by niezamożne, którym Biura węglowe wyda- 
panstwo. Prz&stedlenie bedzie miało miejsce dzą poświadczenia, ii są zupełnie pozbawio­
ny następującymi porządku: Najpierw bez- ne zapasów węgla. Bliższe szczegóły podane 
ziemni chłopi, następnie złą sławę mający zostaną do powszechnej wiadomości osobnem 
członkowie gmin i dezerterzy itd., a ostate- i obwieszczeniem.
cznie przez ioa wyznaczeni lub na podstawie DELEGACYA RADY M. DO RADY REGEN- 

'■aau. CYJNEJ. W poniedziałek rano wyjeżdża do

dyan', wieczorem „Tricoche i Cacolet"
KONCERT H. ZBOINSKIEJ-RUSZKOW- 

SKIEJ. Zapowiedziany na sobotę jodyny wy­
stęp znakomitej prymadonny polskiej ściągnie 
do „Sokoła", jak sądzić -można z popytu na 
bilety, nader liczmy eh sfcchaezy. P. Zboińska* 
Ruszkowska da się słyszeć u nr a tylko jeden 
raz, boEpośrednio bowiem po koncertach w Ga­
licy! udaje się do Pragi, gdzie przez dłuższy 
czas śpiewać będzie w Najodnim Divadle i za­
prezentuje kilka party], które wystudyowała 
specjalnie dl? Pragi w języku czeskim, dla od­
wdzięczenia się Czechom za Łiyumfałne przy­
jęcie podczas zeszłorocznej gościny. W koncer­
cie sobotnim bierze udział pianistka jx M. Tu- 
rowiczówna, zuana już z pełnego sukcesu wy­
stępu w zeszłorocznym koncercie p. Ruszkow­
skiej. Pianistka odegra waryacye C-moll Bee- 
thovena, dwie legendy -i balladę Liszta. Sprze­
daje ną teai koncert księgarnia p. Eoer+a. 

KONCERT ERIKI MORINI, który odbędziery • • ł - i  r i  * • . s w  ■ *J * r u i ł ł  »». * aul L* V* y J ozaj L.O. u u  1 * ^ 1 -  l  lw it  ̂ ni>ui y
lemie c i ( >ow i . znay inące się y.’ars- lwv deputacva Rady miasta Krakowa,-sie w sali „Sokoła" w niedzielę 10 b. m., wy-IWdtnnfł mu crcrrm f-ar tyt-tt. n r 4- , . - 4 J “  - ” _ x 7 Jw  posiadaniu gmin ów przeciwieństwie do 

ziem samodzielnych chłopów) nie będą skon­
fiskowane.

celem wręczenia Radzie regencyjnej adresu hoł- wolał, jak świadczy wyjątkowa sprzedaż bi­
do wniczego, uchwalonego na uroezystem po-j letów, żywe zainteresowanie wśród mnzyfcal-

W WiFcfmu a u nas,
podają

siedzeniu. W deputacyi biorą udział wiceprezy­
denci: Fedorowicz i Sare, radcy miejscy: Dr 
Muczkowski, ks. Dr Caputa, Dr Bandrowski,

nogo ogółu.. Erika Morini wyszła ze szkoły mi­
strza Sevclka w roku zeszłym już jako skoń­
czona wirtuozka, która, jak niegdyś Sarasate

j Dr Schneider, Srokowski, Kosobudzki i Łuozko. j lub później Hubermann, zdumiewa i podbija* 
CENZURA KSIĄŻEK W KRAKOWIE. Po- j Kiedy F.rika Morini wystąpiła po raz pierwszyWczorajsze pisma wiedeńskie , . .

przemowę burmistrza Wiedniu, dra W e i < = - w i e l o k r o t n i e  w pismach miejscowych
kirchnera, wygłoszoną przedwczoraj na sprawa conzm? książek do Kró-
e gromadzeniu w Wiih ringu w sprawie apro-
wieacyi miasta. Oświadczył on. ze n a  ż y ­
c z e n i e  c e s a r z a  centrale mają się sta­
wić o wydatniejsze zaopatrzenie stolicy w 
żywność. To też istotnie nastąpiło. Wiedeń 
ma zapewnioną d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  
m ą k i  i e h l e b a  na grudzień, tak, że ra- 
cye pełne będą wydane. Dowóz ziemnia­
ków jest w y s t a r c z a j ą c y ,  również 
mięsa jest d o s t a t e k .  Przed Arietami 
nadejdą większe transporty jaj i zostanie 
wydana manno1 rda. Takie spodziewa sie 
burmistrz, że Wiedeń otrzyma znaczny u- 
dział przy rozdziale łupów włoskich.

Również donoszą komunikaty z targu 
wiedeńskiego, że sprzedano na nim przed­
wczoraj między innymi 2400 pakietów ko­
niny po cenie 18 K. za kg, oraz 700 pakie­
tów słoniny po K. 9 60 za kg., dale 1788 
Bztak polskich gęsi. Do Wiednia dowieziono

lesfrwa, doczekała się obecnie załatwienia w 
len sposób, że książki będą cenzurowane w 
Krakowie. W tym celu otwarte zostało biuro 
cenzury książek przy komendzie wojskowej 
w Krakowie ful. Krowoderska 29, II piętro, te­
lefon 2851, godziny urzędowania codziennie od 
8—10 rano).

Egzemplarze do czytania powinny być przed­
łożone z rozdętymi arkuszami. Paczki przezna­
czone do wysyłki (do okupowanych części) na­
leży przesyłać w paczkach wolno związanych, 
poozem z biura cenzury ostemplowane, będą 
wysyłane na pocztę. Osobom nie należącym do 
stanu księgarskiego, które zatem nie są księ­
garzami, wydawcami, sorty men cistami, korai- 
6yonerami, drukarzami i t. d„ nie wolno nada­
wać paczek.

Cenzurze nie trzeba przedkładać wydawnictw 
pojedynczych, cenników, nmzykaliów, ani dru­
ków wysyłanych do urzędów pocztowych po-

w Wiedniu, w marcu izeszłego roku biorąc u- 
dział w koncercie sławnego śpiewaka Józefa 
Schwarza, nikt zapewne nie przypuszczał, że 
w tern dziecku, które z naiwną naturalnością 
stanęła na estrad ie, kryje się talent, który 
wzbudza podziw prawdziwy. Dopiero., gdy ze 
strun popłynęły dźwięki karkołomnych wa- 
ryaeyi Paganiniego, zdumienie ogarnęło wszy­
stkich i odtąd Morini stalajwę senzacyą współ­
czesnego życia koncertowego.

PORANEK WAGNEROWSKI odbędzie się w 
niedzielę dn. 9 b. m. w sali Tow. lekarskiego

ściu , Łany", gdy w ńocy dnia 24 z. m. między 
godz. 3 a 4 wybuchł pożar w magazynie woj­
skowym niemieckim, obok magazynu kolejo­
wego i .zniszczył go doszczętnie. W czasie po­
żaru dały się słyazeó silne detanaeye, eksplozje 
znajdujących »ię w magazynie materyałów wy­
buchowych. Winnymi pożaru mają być żołnie­
rze niemieccy. Nie jest to odosobniony wyoa 
dek pożaru, gdyż w ubiegłych dwu miesiącach 
spaliły się w ten sposób dwa magazyny nie­
mieckie. Jeden z nich znajdował się obok mo­
stu kolejowego, drugi na boisku Sokola.

RUCH KONCERTOWY W ZAKOPANEM. 
Zbliżający'-się okres świąteczny ożywił także 
ruch koncertowy, zamarły od kilku miesięcy. 
Wstępem stal się koncert Legionistów, urządzo­
ny na dochód miejscowego Koła Czerwonego 
Krzyża dn. 1 grudnia b. r. Publiczność chętnie 
słuchała produkcji młodych, a zapowiadający eh 
kę pomyślnie sił. Doborowy program jest za­
sługą reżysera p. Dunin-Szydłowskiego, obie­
cującego pianisty, który odegrał swoje orato- 
ryum. Dużą techniką fortepianową rozporządza 
p. Kreutz. P. Ostrowski, tenor znany z estrady

ODZNaCŻENIA. Cesarz nadał krzyż kaw*.
l&rsjd orderu Franciszka Józefa z dekoracją 
wojenną, w uznaniu znakomitych i ofiarnych 
czynów w służbie sanitarnej wobec nieprzyja­
ciela lekarzowi cywilnemu Dr 'Mieczysławowi 
Staszewskiemu: zioty krzyż zasług  ̂ koroną 
na wstędze medalu waleczności, w uznaniu zna­
komitych i ofiarnych czynów w służbie sani. 
tamej w wojnie, iekaroe Br Gizeli Brattel w« 
Lwowie. Cesarz nadał woj&owy krzyż zasłu­
gi trzeciej klasy z dekoraeyą wojenną i mis- 
czarni, w uznaniu mężnego zachowania Bię wo- 
beo nieprzyjaciela: rezerwowemu podporacznk 
kowi Stanisławowi Rola-Arcisz^wskieimu z 1 
pułku artyleryi fortecznej i rezerwowemu poru­
cznikowi Maksymilianowi Malarskiemu z 13 puŁ 
ku piechoty.

NEKROLOGIA.
Dnia 27 listopada zmarł w Poznaniu w 51 h 

życia Franciszek F l anm,  jedeo z najwybitniej, 
szych naszych artystów-rzeźbiarzy. Urodził sią 
dŁ 25 listopada 1866 r. w Poznaniu. Rzeźby je. 
gu zjednały mu sławę daleko poza granicami 
ojczyzny 1 cenione byiy szozególnie przez kry. 
tykę francuską i niemiecką. Czas dhrżezy «pę. 
dził za granicą, przebywał w Paryżu i Berlin ia, 
gdzie posiadał w willi w#?«nęj większą praoo. 
wnię. Do najcenniejszych ygu dziel należą wy* 
kute w marmurze w wielkich rozmiarach-r .     _______  I  _ ...W fc

wileńskiej, odśpiewał ze szczerem uczuciem sze- ^ 'a ’ , „Modlitwa , „De pro-
fundis , i wiele innych. W ostatnich,
czasach rzeźbił brast Sie^aewróaa.reg pieśni, żywo oklaskiwanych. Zaintereso­

wanie wywołał śpiew p, Gabryszewskiego, któ­
ry śpiewał utwory trudne. Sympatycznie przy­
jęto pieśni kompozytorskie p. Leszczyńskiego, 
utwór modernistyczny. P Białkowski, artysta 
sceny wileńskiej i lubelskiej, wystąpił * kilku 
umiejętnie wygloszonemi doklamacyami. P Mł- 
kuszeweki uzupełnił wieczór bardzo dobra grą 
na skrzypcach. Sarasatego: „Zigeunerweiswsn" 
sprawiło ogólne wrażenie, W całości wieczór 
był bardzo roiły i sympatyczny. — W na {bliż­
szych dniach odbędzie się koncert znakomitogc 
czeskiego skrzypka Komana, w przyszłym ty­
godniu tut. Biuro koncertowe urządza wieczór 
taneczny Ady Rkhet/ty. Dr S.

POLACY W NIEWOLI RUMUŃSKIEJ.

ODPOWIEDZI REDAKCYL W p .  K. H e y *  
B a t o w i ,  Krasnystaw. Odesłaliśmy redakcyi 
p iasta".

2535 sztuk świń] Sprawozdani* nie notató lovfy<* 5 etapowych, na _ których podany jest

punktualnie o godz. 11 psedpoŁ Jako prelegent ”T>dcn(lik ^jowsfel** zamteścił niedawno nastę-
zpiH iln- P«ł4ee pismo zarządu Związku

szczegółowo ooa tsffgowych, pnduiąe za­
ledwie kilka, ale i z tych dowiadujemy »ę. 
że ceny wiodońskie s* o 100 i więcej pro­
cent ni*;?* Hu kr akowskie. Grzyby Ruszo­
no w Wiedtaia kftwtnią 58 h. za d^g_, tt

tylko numer poczty, * nie miejscowości.
W t*n spojłób krzywdfcące rozporządzenie, 

która gihńe dotknęło ua&ze księgaiufwo, choć 
w ccęćri roatało usunięto.

TEATR KRAKOWSKI W PRASIE LWOW-
Krakowie 1 K., Cr b ila przeciętni* 2 K„ za S-KILJ. KoreepoodoBt „Gazety lwowskiej", p.
kg., w Krakowi* 5 Ł  20 h. do 6 K. J GraywiAsfci, pćrząu •  teatrao krakowtJcim,

Z powyższych kilku faktów wodzimy, ł c  ®ówi między utemi: 
tylko n zuu wła.*« po maccaremu traktują i Ni«»dewią tandoMyą obecni  ̂ dyrbkcyi tea  
ludność. Na targu wiedeńskim stale poją- trn krakowskiego jo t wystawiwu* swoj*iego 
wiają się produktr, któro u nas stały się repertsaru. Dzięki tuszu założeniu w sezonie 
prawie legenda, aibo w handhi Łaacuszko- obiagłym mieśmy 80% wiecawów poświęco- 
wytn doszły do eeo wprost zńebywałyrh. 0T^1 polskim sztukom. Ni# obojętną też może 
Lichwa 'wwtiościowa święci orgie. I pod- bęńzie rzeczą powiedzieć, że, jak na# informu- 
OKis gti y iwiedeński tmrmwtrz zapewnia o- W °  tsm M ^ 6T komisy i teatrahiej Rady mta- 
byrratoM, że chłoba iost doetatek, u nas jtSl Krakowa, tantaema autorów periskich ■» dy- 
magistrat wyda » tylko komtmikaty zawla- rekcy- p. Siedleckiego z lLilOO koron rocznie 
darniujące o tern, ceogo nie będzie. Go tłnta wjroeła do 26.006 koron. Esteci najlżejszego 
ponawiają się demorartracye uliczno, wy- CTy nagrubszesro ka’ftmi moją sobie lekcewa- 
wołane rozgoryczetBem i głodem, a władza źyć wymowę liczb, ale niewątphwą jest rzeczą, 
Ogranicza arwą rolę do aresztowania demon- i* dobrobyt twórców jest jedną z dźwigni sztu- 
Btnriących i wytwwma ia  spraw o „gwałt kh 2>y«e Chattertona, umierającego z głodu, 
pubłrezny", m» licząc mą * tom, że pestępo- j«*t fticznym tematem do h*Q*dy, ał# wątpię, 
wanie takie musi dziaJa# odhiecająco, a ”T widia poetów ehciaioby Rteutwra# dosur- 
aio łagodrąco. cz^  t« watB

Gdy się czyn  doniesaerosi *»:OW

ni&iniedddi I porównuje mę z rt -»*. <o-
sunkzoni, najspokojetaszy I najbar ł-/j- lo­
jalnie ffijposobiony ozłowiek mnsi zawTz*c o- 
biTzeoiean, zwłassez* jeśfi Trpraytomni fo­
bio, że ten dobrobyt tam — jest następ­
stwom systematycznego ogałacania nas w 
G-alicyi z* wszystkiego. Rózbój wywozu, u- 
prcuwhmy za wiedzą i zgodą różnego pokro-

Być może, że w działalności dyr. Siedleckie­
go jest mu poważną pomocą fakt urniastowic- 
ula obu teat.r(̂ v i przejęcia ryzyka na fundusze 
gtLin}. Ryzyko to jest jerlnak czysto teorety- 
i!M. bo jak dotychczm, gmhia nie dopłaciła 
de teatrów ani grosza. Ale samo pocwicw o- 
ji.ifcia saę o zasobne finanse inetytucyi takiej, 
jak kasa wielkiego municypkon, daje przedaię- 
błoratwn artystycznemu fenrełazy lot. Jednym

wystąpi Dr Zdzisław Jachimeclri, w części ilu­
stracyjnej zaś odśpiewają partye z Lohensrrina, 
Walkiryi, Śpiewaków norymberskich, Zygfry.^a 
i Parsifala, Zofia Temncka i Józef Stępniow­
ski Bilety na porauak Wagnerowski i poranek 
Tatrzański, który odbędzie się w niedzielę dnia 
18 b. m. do nabycia u J. Ruumiokiego Linia 
A—B.

TO W. MUZYCZNE urządza w piątek 14 b. m. 
w sali r3okola“ drugi koncert, w którym we­
zmą udział profesorowie Konserwatoryum pp.: 
Wanda Hendrichówna, Jan Woianek i Stanl- 
ełecw Lipski W staraniu « pobkł charakter pro­
gramu wybrał' wykonawcy przedewazy»Łkiem 
wtwaay naa-ych kompozytorów, * mis.nowicic 
rzadko wyicntywaoą sonatę skrzypcową Gra*, 
gorza FitetBOTga op. l i  f-dor„ kompozytjjnę o 
wysokiej wartości artystjntmej i cykl pdefed wy- 
ląozaiie poiskich, dających prr-egląJ •eepśiee*. 
enojo naazego jaeśaiamwa. Ponadto obejmuje 
program efektowny koncart skrzypcowy Saizit 
Saensa.

WPŁATY NA ZIEMNIAKI Miej^de Biuro a- 
prow żacyjne podaje do publk-znej wiadomo­
ści, że z dniem 8 grudnia h. r. F aea mJpjskicli 
zakładów aprouizacypaych i filia Kasy w Pod­
górzu nie będą więcej pmyjmow.Jy wpłat aa 
ziemniaki jesienne.

Polaków woj­
skowych. Od początku wpjnv Riusmni uutfoeo- 
wali jeden system wobtc ' jtjsf.kich ©i>ockra­
jowców, b*z różnic* narodowości i wyznania — 
mężczyzn, bez względu na wiek podeszły, sku­
piono w obozach dla jeńców cywilnych, kobie­
ty i dzieci pozostawiono na laskę 1 niełaskę 
żandarmeryi. Zewsząd dochodzą skargi na nie­
możliwo wprost we,runM_j)racy. utrzymania _.

.7TI# o wiAe l«pea* }e*i
peloahnie rodzin zabranych, poaostająeyeh pod 
opieką żandarmeryL Główa# ohoay koneeutra- 
ją etę obeetda w Ćbnszi i damaumat!

W położtniu pewyższem znalazło się sporo 
rodzin polskich, ząmiesakalyoh od dam a w Rn. 
rsbcB. Polacy A fiacowali przeważnie w fabry­
kach, sznrcgiSrr!# w hutach szklanych: Kukw- 
jao, Hoee-lespee, Maksudy i fanych, częściowe 
zaś zajmowali stanowiska urzędowe, która je­
dnak nie były w stanie uchronić ich od zeeknia 
do obozu jeńców cywilnych. Opróca Polaków 
byli też Czesi, tfiowacy ł Słoweńcy w mniejszej 
ilości fliemcy i Węgrzy.

Aby zapobieds faUlnym naetępstwom takie­
go stanu rzeczy, należy niezwłocznie poczynić 
starania o udzielenie związkom polskim prawa 
zwiedzania obozów, w których osadzono Jeń- 

i cywScych, o wyzwolenie

Odbudowa przemysłu domowego,
Jak i  wuniosaozocayoh przez na* wyjaśnień! 

Centrali odbudowy krają okazu io się, p. bar, 
Battagiia bardzo pobieżnie rozprawił się z do­
mowym przemysłem. Jął się on półśrodków 
pomocy, bynajmniej nie załatwiających spra* 
wy, której rozwiązania domagać się po w ii me 
nasza reprezonżaoya i ująć ją eneu-giowiie W, 
swój poatulM. Wszakże nie na to od dziee ą- 
tek lat wydaj# kraj i prżatwo setki tysięcy 
na utrzymywanie szkół zawodowych (w Swiąe 
tnikaoh i Sułkowicach państwowych, a w KaŁ 
war/i krajowej), aiiy wytwarzać proletarysJi 
domowego przemysłu, zdany na łaskę lichwiai 
rzy: celem był rozwój tego przemysłu, stwo­
rzeni# kadr wyszkolonego praktycznie I teoip* 
tyesnie robotnika, któryby, korzystając s na­
bytej wiedzy, oddawał ją środowiskom prae* 
myślowym, a których wyszedł, które go wy* 
ebowały.

Jedną t «ttadnic*ych wad jest przenoszenie 
dyrektorów azkół zawodowych, którzy był| 
ptenienuni tego przemysłu — a dowodem ało* 
K irtd  smezego tw m A eik  są SuTkt wio*, gdzie 
pracujący od szeregu lat dyrektor tamtejszej 
szkoły państwowej, fal. F m e r e e s y ń s k i

Z Fphld i ac śwista.
ZE STANISŁAWOWA donoszą: Tut. starostwo 1 eów wojskowych 

przyotgiuje obecnie do rozdeiału kwoty łG04kKi j Polaków, a również Czechów, Słowaków i Sło- 
Ł, udtielsoeg przez rząd dla ińwóemw jweb&cj 1 weżców z pod opiski Łaaówmaryi rumuńskiej 
najbardzi^ petraefeująeej łnd»eóci Sts-risfcswo- 'i uaaożliwfoiue rodzinaai pitkłwn.

brak.

łu central, kryjących się zręcznie pod pła- * najpierwszych wyników teśw poczucia była 
urozyk opieki raądowej, doprowadź nsm  rewołucya, jaką dyr. Siedlecki przerorowadził 
Kra.i, wymcceouy wojną, do zupełnej pra- ! «* zwyczajowym, â  nonfienfiowym przymusie 
ŷ<t© ruiny ekonomicznej, a wra* z zamą sta- wystawiania nowości co tydzień. Był to prze- 

!* praed nami widmo głodu. j tytek epoki, kiody Kraków Bozył 69.900 mio-
Społ*czeństjwe powinno w wrergłcasnym a 'kańców, a 2 do 8 tysięcy bywalców teat.raJ- 

'odruchu podiąć akcve włrganizowaiiia sił *tyeh Graaw pięć razy na tydzień, a w dnie 
hej samoobrony obvwztełs1riej, która będzie Teofae od przedstawień, tea itóomrywnicj przy­
musi ała zaetąpić opiekę tych czynników, yotowywano nowości na robotę. DaK gra się 
które to czynić powinny, a której nam 8 razy aa tydzień, 8nić prób przez to zaEuioj-

szooo i naprawdę zniżką artystywmą pracy by­
łoby trzymać się starego systemu. Okazało się 
przytem, te wyłem, jakiego dokonał Siedle­
cki, nic me zmniejszył frekwencji, a wtoki mo­
gą być przygotowane wzorowo.

Wszyscy nieuprzedzeni prryjęH też aplau­
zem śmbrłą reformę dyr. Siedleckiego. Sowom 
w óziiłdzinie teatru Kraków staje się ooraz 
bardziej wielkicm mia»tem.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO fconm- 
nfkują. Dzisiaj wystawia scena miejska wzno­
wioną po łatach kilkunastu świetną komedyę 
Scribe‘a I Legonvo'go — „Walkę kobiet" z pp. 
Bednarzewską, Kamińnką, Fekłmanem, Bończą, 
Brzeskim w rolach głównych. Jutro po połn-

KR ON IIC A.
Wwżród słeiłca s gm4z. 7 37 i  
ZachM „ „ 3-J7 *
Dłu -  ** A*ia t r t t  ą  bl 15 
Nim. ciepłot* —0 7, trajw. —21! 
Prozuoza: Pogoda

Z miasta.
PAŃSTWOWA AKCYA ZAPOMOGOWA.

Miejski Urząd gospodaresy przygotowuje obe-:dniu „Żabusia" G. Zapolskiej i  p. Jaiwzewską 
cn.e rozszerzenie państwowej akcyi zapomogo- w roli tytułowej; wieczorem po raz drugi „Wal- 
wej na węgiel i w tym eełu pwygotował bony ka kobiet". W niedzielę powtórzenie dwóch ar- 
arcóle nchwał miejskiej Rady gospodarczej, cydzaeł naszej li+eratury dramatycznej — po 
yrzyanająee zniżkę po 1 kor. 50 hal. na je- południu „Pana Gelohaba" Al. hr. Fredry * p. 
lnytn cetu arze ełowy m. I Feldmanem w popisowej kreccyi Gełdhaba i

Wprowadzenie w życie akeyi bonowej na wę- wieczorem „Nową Dejanirę" z pp, Solską, Rot-
giel zależne jest od wydania przez namiestni­
ctwo rozporządzeń wykonawczych w sprawie 
'kart węglowych i rejonowaaia węgla Gdyby

ter, Węgierko, Zelwerowiczem, Feldmanem i in.
Z TEATRU LUDOWEGO donoszą: Dzisiaj 

„Lalka" Audrana, mająca n nas jedną s naj-
ągrawa ta miała jeszcze uleda zwłoce, wpro-, świetoiejsrych odtwórczyń partyi tytułowej —

wł Od miesiąca nie nadszedł a n i j e d e n  eo- 
tnar metryczny węgla ani drzewa. W mieenie 
wszystko z zimna zamiera. Nie ulega wątpli­
wości, że szkoły lada dzień będą zamknięte, a 
nie ma pewność1, ciy i nasze umędy będ i mo­
gły dalej z powodu braku opału iUBkcyon^wRĆ.

W 013R0KEE DZWONU KC5CIELKPEGO. 
Z Zakopanego donoszą do „Kar. łw.“: I w Za 
kopanem przyszła kolej na rekwłzycyę dzwo­
nów kościelnych, wśród których dzwoc nafaa'- 
nym ktfścieio jest szcrogóJn lorszym faworytem 
tutejszej ludności, w pierwszym zaś rzędzie po­
bożnych „gaździn" zakopiańskich. Od chwili 
pojawienia się alarmującej wisścd o rekwizycji 
dzwonu J— utworzyły one foroiEłną sżraż przed 
kościołem i girożą, że niedopuszezą do profa- 
uacyi — ioh zdaniem — tej świętości, która 
przenaczoną je#t na chwałę Bogu i pokój lu­
dziom, a nie na armaty. Straż kobiet „urzędu­
je" dniem i nocą. W razie nadciągającego „me- 
bezpieczeństwa" straż alarmuje dzwoniąc, gaź­
dziny zamieszkałe w-Zakopanem, które rzucają 
pracę domową i stają zwartym tum era w obro­
nie ukochanego dzwonu.

W zachocnich prowincjach Ans+ryi w każdej 
wal zostawiony został przynajmniej jeden dzwt n 
dla pociechy i budowania znękanych i zwątpio- 
nyoh... M/ mieszkamy na wsdiodnieh krosach 
monarthii...

PODZIĘKOWANIE STRAŻY POŻARNEJ.
Z Gidel koło Radomska otrzymujemy następu­
jące pismo: Du. 25 listopada b. r. na korzyść 
naszej ochotniczej Straży pożarnej zespół miej­
scowych amatorów, pod reżyseryą p. S. Stoko­
wskiego. zakończył ruchliwy tegoroczny sezon 
odegraniem sztuk „Polowanie na męża" M. Ba­
łuckiego i „Kościuszko w Petersburga" A. Sta- 
szczyka. Pomimo gwałtownej niepogody sala 
Straży była wyeprzedana. Wykonanie tych 
utworów scenicznych, poważnie zaeiBło kasę re­
prezentowanej przez nas Straży, co za pośre­
dnictwem najpoczytniejszego organu uprawnia 
nas do złożenia serdecznego podziękowania: 
ofiarnemu zespołowi amatorskiemu, wszystkim, 
którzy bezinteresownie poświęcał? czas i pracę, [

wyjazdu do izmy eh
miejsc, gdzie przy pomocy związków polskich 
mogą uzyskać przytułek i pracę.

7.uwiadomi zma i V~nuudfcrhr- 
Z ŻYCIA SKAUTÓW obrazy *wiefifofc * M>-

jaśańenlsmi n-zadłsja krakowacy skauci dla 
swych roebdeów 1 opiekunów w sobotę 8 b. m. 
w Sokole, punktualniep godo, 4 popol Potem 
nastąpi zabawa: Mikołaj skautowy) ‘

KINO LUBłCZ, ul. Lubić* 15, tuż za mostem. 
Tylko jeszcze jodao dzień, t. j. piątek 7 b m. 
Podwójmy program: Hrsbia Dohna 1 jego Me­
wa. Bitwa na marsu w 4 część. Młynarz, wspa­
niały dramat w 4 aktach, na Ge obecnej wujoy 
bclgijrt.CHBiamłeekiej. Nad program: Porucznik 
na rozkaz, komedya w 4 aktach.

P o c z ą t e k  p r z e d e t  5 i 8 popoŁ

dla powiaraonoj m« gałęzi przemj-słu granitową 
podstrwy, ejedbal bezgraciczne zaufanie Beteli 
pracowników 1 poparty urfLi* prze* Im. Kazb 
uderza Lu b o  m i s e k !  e g o  uodpornił ten 
przemysł przeciw sewwętraiym wpływom i o* 
chronił od lichwy, która pożera jego sąsiadki 
przemysłowe: Ś w i ą t n i k i  i K a l w a r y ą ,  
Jeżeli chodzi o dokładne unawstwo skomoeinr 
nowanego w Podkarpaciu dotriowego przemy- 
słu — to znawcą takim jest bezsprzecznie kiź. 
S m e r e c z y ń s k i ,  któiemu powmna być po- 
wiorzema opieka nad Ś w i ą t n i k a m i ,  KaU  
w a r y ą  I S u ł k o w i c a m i  i przemysłem ka* 
peluszniczym w* My ś l e n i c a c h .  Należałoby 
stworzyć pewnego rodzaju syndykat, który po­
winien. być wyrazom potrzeb tych gałęzi prze­
mysłowych, rozporządzać kładami w Kra,ko. 
wie, gdzieby można było przyjmować zamó­
wienia, czjTiić stara.nia o dort-wr^1 eiwowcow,

* w ogóle konccn*

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO w 

Niepokalanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny, 
patronki kupóecfcwa polskiego, odbędzie się w 
sobotę dnia 8 grudnia b. r. o godziwe wpół 
do 11 przed pohkLmem w kościele kupiecki® 
św. Barbary.

Członkowie K csigregacyl kupieckiej ! Stów 
kupców i mlodz. handł. aiochcą się zebrań w ,
prezbiterynm kościoła <w. Barbary (wchód «ytkłego ta-robkowama, 
prze* zalcrystyę) o godzinie 10 rano. Sklepy 1 
kantory, w myśl dawniejszych uchwał Kongre­
gacji kupieckiej, nie mają być w tym dniu, ja­
ko w święto kupieckie, otwierane.

ADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU.
Dnia 7 grudnia, jako w pierwszy piątek mie­
siąca, odbędzie się całodzienna Adoracya Prze­
najświętszego Sakramentu w kościele św. Ban 
bary.

SODALICYA STUDENTEK i słuchaczek 
wyźezyeh kursów zawiadamia swoje członkinie 
o mającej słę odbyć w niedzielę 9 b. m. Mety 
św., wspólnej Komunii św. o godz. 8 w kapiicj 
SS. Urszulanek, Po śniadaniu odbędzie gig ze­
branie ogólne.

potrzebnych dla _
tromoń l»e<Łw*-< 1 aduumatracyjną ztmną
wszystkich czterech gałęzi przemysłu.

Jak słyszeliśmy, istnieje już plan v,tworzeni* 
| łaliioj instytucji, oo miałoby <kmk*że znac**- 
nie dla rozwoju przrażyełu. Główny nacnk na* 

Yeży poteżyć na praktyczne wykształcenie ucz* 
I niów we wszystkich trzech szkołach zawodo* 
wycL W tym kierunku, jak słyszymy, okazał 
wmłe dobrej woli faż. Bu l a n d a ,  kierownik 
szkoły w Kalwaryi, który, aczkolwiek niedłu­
go pracuje w Kalwaryi, jednakowoż zdołał 
zdobyć zaufanie 1 uznacie tak wśród produ­
centów, jak nłanwuej inteligencji irulejerowej, 
łnż. K 1 i m k o, kiwownik szkoły w Świątni­
kach, łączy zalety wybornego teoretyk* s prak­
tyką zawodową, musi mieć jednakowoż środki 

iwieto dU u rz cezy w is»nici iża swych planów i stworze­
nia zasadniczych podstaw dl* rozwoju prze­
mysłu ślusarskiego. W Kslwaryi należałoby 
ponaate przydzielać .uczniów szkoły tamtejszej 
do fabryki stolaiskiej p. Ło j ka ,  gdzie za. pe­
wną oubweocyę, io.dekioą fabryce, mli>7::i(-ź 
mogliby o* miejsc* rwzerzać wieuzę prakty- 
sesą, nabyć wprawy w zawedme dla zdobycia

oo dotychczas na* 
trafiało n i wielkie trudności Wszelka poło­
wic*? pomoc, nie sięgrjąc* de pod*taw wszyst­
kich wspomnianych gałę*! przemysłu, nie zdoła 
wnieść sanacyi ł doprowadzić do przełomu 
wskazanego prze* ceas i warunki.

Nad tam wszystkiem powtnfen zaetanowid 
się p. bar. Bat aglia, gdyż i  tytułu jego urzędu 
spada nań także od p o wiedzie Jność, aby odbu­
dowa zniszczonego prze* wojnę przemyełu do* 
mowego, była przeprowadzona należycie I co* 
Iowo, otworzyła zdrowo zorganiBOwsne wał- 
ar.taty pracy dla setek pr?oowników, którzy 
powrócą z placu boju do iwych miejscowości 
rodzimych, 'R,Wg
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Zawieszenie broni na 1 0  d n i .
na dzień 7. grudnia godz. 12 w południe. 
Dziesięciodniowy okres raa być do tego zu­
żytkowany, aby rokowania o rozejm dopro­
wadzić do końca. Dla złożenia ustnego spra-

      . wazdania o dotychczasowych wynikach
szef o kierownictwa wojsk ‘pisemnie zawarli część członków różnych deSegacyi udała się 
zawieszenie broni na 10 dni dia wszystkich na kilka dni do ojczyzny. Posiedzenia komi- 
współnych frontów. Początek ustanowiono syjne trwają dalej.

Wiedeń. B. kor. TJrzędowr.ić ogłaszają: 
Upełnomocnieni zaśtępcy nardfłnych kiero­
wnictw wojsk Niemiec, Austro-'Węgier, Tur­
cy? i Bułąaryi dnia 5. grudnia z upełnomo­

cnionymi zastępcami rosyjskiego najwyż-
I r łM A a r in tn ż w n  łwfktcłlr B IO A fłltltP  7 2  W 3 T*1l

Howe zwycięstwo we Włoszech.
Wiedeń, dnia 7. grudnia 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 6. grudnia 1917:
Wschodu! teren wojny:

Wczoraj ułożono między Rosyą a sprzy- 
Młerzonyud dziesięciodniowe zawieszenie 
broni. Rozpoczyna się ono na wszystkich 
frontach rosyjskich dnia 7. grudnia o go-

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Koło lasu Ałlette, na poszczególnych odcin­
kach w Szampana 1 na wschodnim brzegu 
Mozy chwilami wzmożona czynność ognio­
wa. Na północ od JuHneonrt podjazdy przy­
wiodły z dziarskiej wyprawy na rowy fran­
cuskie wielką liczbę jeńców.

Wczoraj strącono w walce powietrznej i 
strzałami z ziemi 18 nieprzyjacielskich sa­
molotów. N?si lotnicy zaatakowali bombami

?.Z“ ‘ ' ? l ! , WP“,“d“ ie' ROl‘ a portowe w CaŁde 1 Londynie,
|  Sherness, Gravesend i Chatban, Dover i Mar- 
| gatte. Wielkie i liczne pożary świadczy o

trwają dniej.
Włesk? teren wsjny:

Na płaskowyżu Siedaain Gmin poaiósł nie-j ^2jajau| u 
przyjaciel ciężką klęskę. Dnia 4. hm. rano 
po potęinem przyrotowaniu artyleryjskiem, 
w którem ucsestwc^ly także baterye nie­
mieckie, rozpoczęły wojska marszałka pol­
nego Conrada atak na stanowiska w górach 
w obszarze Meletta. Zbudowane na potężuej 
wyniosłości, obficie uzbrojeń* fortyf&acye 
obronne pomagały obronie, którą nioprzyja-

Niemoom
pilnością

„ I .nn powodzeń, jakie osiągnęli sprytem,' mi© miałaby być przyłączoną do monarchii - z prawa uregulowania st< urków narodową. 
,ią i wiedzą. Nie stawaliśmy bn w dro- !to kpreatya formy prawno państwowej teg o ' śeiowych między . . ' i ■: nnku iurodo*

konkurencyą w przemyśle, wiedzy i handlu, być przedmiotem dyskusyi, to mówca za- zostały vomm ezyio ko 
lecz gdy Niemcy zatryumfowały, zrzuciły strzegą sobie prawo zabrać głos ponownie; skiej, czy też plebiscytu 
maskę, ukazując to, na eo świat nigdy nie w tej sprajwie. Ze stanowiska polityki za- 
pozwoli, mianowicie wojskową i polityczną granicznej byłoby rzeczą słuszną, ożeby 
hegemonię, zapomocą siły zbrojnej, aby P o l s k a  m o g ł a  b y ć  w p r o w a d ź o -  
przez to wysadzić z siodła rywali, najbag- ną  w p e w i e n  s t o s u n e k  d o  mo-  
dziej znienawidzonych, których nie mogli n a r c h i i  p r z e *  s t a ł ą  o r g a n i z a -  
pokonać. Jednakże winniśmy i wobeo siebie c y ę .  Z u p e ł n i e  n i e z a w i s ł a  Po l -  
powiedzieć, że nie pragniemy osłabienia Au- s k a  b y ł a b y  n i e b e z p i e c z e ń -  
stro-Węgier. (Tu kawałek depeszy jest zuie- s t w e m  d l a  p o k o j u ,  d l a  n a s , d l a

'• n r

Wschodni teren wojny: 
Upełnompcuieni przedstawiciele naczelnej 

komendy Niemiec, Austro-Węrier, Bułgaryi 
i Turcyi zawarli z upełnomocnionymi przed­
stawicielami Rosyl zawiesaesie broni na 
czas od 7. grudnia 1917 12-ta godzina w po­
łudnie do 17. grudnia 1917 12-ta godzina w 
południe dla frontów od morza Bałtyckiego

efel prowadził z całym u p o rem . Wysoki ^  { Jla ^ ^ o^ rosy jsk iego  tere-
śnieg 1 silny mróz utrudniały pochod. Lecz wni(,BIie_0 _  AlvL Rokowania 0 rozeimnu wojennego w AzyL Rokowania o rozejm 

będą za kilka dni dalej prowadzone.
Włoski teren wojny:

Atak grupy wojsk marszałka polnego 
Conrada rozpoczęty dnia 4. grudnia przy­
niósł wielkie powodzenie. Wojska austro- 
węgierskie zdobyły szturmem silne włoskie 
stanowiska w górach Meletta 1 utrzymały je 
przeciw silnym przeciwatakom. Niemiecka 
artylerya brała udział w wałkach. Ooiych- 

w zlęto  d o  niewoH 11.000 żołnierzy wło

staranne przygotowanie ataków 1 dzielność 
atakujących, pochodzących z wszystkich 
części Austryi i Węffrer, wzięły 
wszeikiem przeciwdziałaniem. Przedwczoraj 
rano padły Monte Badlecche 1 -Monte Tonda- 
recar, w południe pułk strzelców cesarskich 
Nr III. stanął na MoBte Mlela, nad wieczo­
rem pod naszym okalającym szturmem za­
łamał się opór włoski na Meletta. Baterye, 
ustawione na wschód od Brenty, wzięły *  
flanki pod ogień rosiłki ■ieprzyjadeła, które
zdążały kn górze od strony Vnlst*gna.' *kićh ł zdobyto 60 armat. 
Wczoraj rano nieprzyjaciel utracił po zacię­
tych walkach Monte Zorno i tylne stanowi- 
•ko koto Foza. 0  godzinie drogiej popołu­
dnia złożyła bron LzkJaa n łwira załoga aa 
Monte Castełgomberto, która od 24 godzin 
Pyta zupełnie otoczona. Gały obszar na pół­
noc od przełęczy Frenzela jest w naszych 
rękach.

Oprócz wfadfc łrh krwawyck strat utracili 
Włosi w tych trzech dniach przeszło 11.000 
jeńców i przeszło 69 armat. Nasze straty są 
dzięki nas znam u p i w  p — d u d u wał­
ki małe.

Koło Zenson, gdzie od tygodni stoimy na 
zachodnim brzegu Piave, pułk pinchnęy Nr 
73 z Hehu, wypróbowany znzkornfdłe na 
weryatldch terennefa walk, oparł się zwycię­
sko kflkogodzinnym szturmom nlepizyja-

Szef sztabu generalnego.

y-PTWRzy jen. kw atera. Ludendorł!.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlia. B. kor. B. Wolffa donosi dni* 6. 

grudnia wieczorem: Na południowy zachód
od Cambrai oczyszczono Mawoing z  nieprzy­
jaciela.

Wojenna mowa Wilsona.
Wiedeń. Pisma wiedeński* padają wantępc-

jąc* wy ją tk i t  mowy W ilson*, w ygłoerooej w 
poniedziałek popoł., * imeyi ot.rweś* jóon-

Berlin, dnia 7. grudnia Ud 7, 
Urzędowo ogłaszają dn. 6. grudnia 1917: 

Zachodni teren:
"Front wojsk ks. Ruprechta: Na flandryj- 

sklm obszarze walk czynność artyleryi zna­
cznie się pod wieczór wzmogła. Na południe 
i na południowy zachód od Moeuvres wojaka 
hasz* zdobyły szturmem rewy angielskie 1 
posunęły sią naprzód aż -poza drogę, prowa­
dząc ą od Bapaume do Cambrai. Pod działa­
niem naszych ostatnich powodzeń w ataku 
I pod nieustannym naciekiem naszym od 

północy i wschodu nieprzyjaciel między 
Moeuvres a Marcorag opróżnił swe najbar­
dziej ■ a przód wysunięte stanowiska ł cofnął 
się na wzgórza mnótonc i  wschód od Fłes- 
cuieree. Napierając astro za nieprzyjacielem, 
wzięliśmy wsi Graincourt, Anneuz, Claa- 

talng, Noyełle? 1 wzgórza, pokryte lasem na 
północ od Marcoing. Na szerokości 10 kilo­
metrów posunęliśmy nasze la le  na głębo­
kość 4 kilometrów. Nłepnyjaciel, cofając 
słę, o ile mu czas na to starczył, zniszczył 
miejscowości ogniem i rozsadzeniami. Gruzy 
tych wsi i bezcelowe zniszczenie w mieście 
Cambrai, od którego nieprzyjaciel znów 
znalazł się daleko, są śladami, które na dłu­
gie czasy na ziemi francuskiej pozostawili 
Anglicy po swej walce o przełom pod Cstn- 
hrsi, którą to walkę rozpoczęli z  tak wlel- 
tfeml nadzfejami, a która się zakończyła 

klęską. Straty, jakie nieprzyjaciel po- 
w osłatnfeh dniach, szczególnie w lesie 

♦turion, są nadzwyczajnie wysokie. Uczba 
►̂ OÓW, przywiedzionych z walk pod Cam- 
hmł, podwyższyła się na przeszło 9000, zdo­
bycz w działach na 148, w karabinach tna- 
•zynowych na 716.

Naszym celem jest naturalni* wojhę wygrać 
i w tern dążeniu nie osłabniemy, md toż nie 
pozwolimy się  odwieźć od naszego cełn, dopó­
ki wojna nie “będzie wygrana, Naród amery­
kański życzy sobie pokoju przea pokonanie 
zła, przez ostateczne opanowanie wszystkich 
tvch ciemnych potęg, które mącą pokój i czy- 
Toą go niemożliwym. Ten nieznośny objaw, k tó­
rego wstrętne oblicze przedstawiają n a a  pann- 
jąee Story TRemiec, niebezpieezećsf wo i wte wl- 
cznych intryg w  związku * jlłą, któro 
dla nas przedstawia potęga niemiecka, ow o je­
stestwo bez czci i wiary, które nie jest zdolne 
dotrzymać uczciwego pokoju, musi być zdruz­
gotane i jeśłi niema być doszczętnie zniszczo­
ne, to musi być przynajmniej wykluczone z 
wszelkiego stosunku z carodasaL

Skoro wreszcie ta potęga zostanie miażdżo­
na i nadejdzie chwila, że będziemy mogli mó­
wić o pokoju, a naród niemiecki będzie miał wre­
szcie godnych zaufania pośredników, ci zaś 
pośrednicy w imieniu swego ludu przyłą­
czą «ię do powszechnego sądu narodów o pod­
stawach przyszłych praw i umów ludzkości, 
wtedy i my efaętałe i bez szemrani* zgodzimy 
się na pokój.

Naszem obeonem zadaniem jest wygrać woj­
nę I nic naa od tego nie powstrzyma. Wszyst­
kie nasze siły 1 rezerwy w łodziach, pieniądzach 
i materyale poświęcimy temu celowi, aż do je­
go urzeczywistnienia. Niemcy zawładnęli swem 
panowaniem nad innymi krajami i narodami: 
nad wielką monarchią aufltro-węgiamfcą, nad 
Bałkanem, wolną Tureyą 1 Azyą- Kraje te aao- 
wu muszą odzyskać wolność. Pokój, jaki za- 
wTzrnny, nraai oswobodzić narody, uwolnić od 
pruskiej grozy mieszkańców Belgii i półn. Fran­
cy!. Z uod władzy prońklej antokracyi wojsko­
wej i handlowej musimy wyswobodzić ludy Au- 
stro-Węgier, Bałkan u, europejskiej i -azyaty- 
ckiej Turcyi. Musimy tutaj zaznaczyć, że pod 
żadnym względem nie chcemy szkodzić Austro- 
Węgrom i że nie naszą jest rzeozą zajmować 
kię ustrojami narodów.

Najgorszem, co mogłoby spotkać naród nie­
miecki, byłoby gdyby po wojnie był zmuszony 
żyć pod panowaniem swych zarozumiałych i 
szukających zwady władców, którzy usiłują 
zniweczyć^ pokój świata. Gdyby Niemcy miały 
nadal pozostać pod władzą tej arupy. nie mo- 
żnaby ich przyjąć do związku narodów, który 
będi/ie gwarantem powszechnego pokoju. Zwią­
zek ten musi hyć zjednoczeniem narodów, a nie 
związkiem rządów. Naród rosyjski zatruli ci 
sami kłamcy, którzy zaślepili naród niemie­
cki. a truciznę podała ta aatna ręka.

Waszyngton. B. kor. W dalszym ciągu 
mowy Wilson powiedział: Nie zazdrościliśmy

"  - ::v i we-
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jak odmiennie to prawo narodów do stano­
wienia o sobie tłumaczone jest wobec mo* 
narchii, a jak wobec- państw koalicyi.

Na pytame, w jakiej mierze uznaje mini* 
ster prawo narodów do stanowienia o sobie 
może minister wypowiedzieć sie tylko w ra­
mach swojej kompetencji, a mianowicie, o 
ile kwestya ta  ma charakter raiędzynarod.o- 

kształoony). Nic na3 nie obchodzi, co ś u -  N i e m i e c  * n a w e t  d l a  s a m o j  e i e -  wy. Prawo państwa rozporzndsania sweru 
strya zrobi ze swojem własnem życiem lub bi e .  M a ł a  P o l s k a  k o n g r e s o w a  łeTvt<ftyum nie ulega żadnej wątpliwoścL 
co pocznie pod względem politycznym. Nie n i p  j e s t  z d o l n ą  w o b e c n y c h ,  w a- Tak samo nie ulega żadnej wątpliwości, że 
mamy zamiaru, ani obęci dyktować Austro- r u n k a c h  t w o r z y ć  s a m o d t i e l n e - i ^ ®  państwo nie możp występować z prs- 
WęgTOm czogokołwiek, lecz chcemy pocze- g o  p a ń s t w a .  Polaka musi zawrzeć ścisłe "tensyą mięszania się do werr iętn-nych sto* 
kać na to, by sama wszystkie swoje wielkie węzły nie z Niemcami, lecz z Austro-Węgra- sun-ków dnigiego państwa. To są gRamee, 
i małe sprawy w swoje ręce ujęła. Spocbie- mi, zwłaszcza że między Niemcami a  Pola- "wytyczone ęrawii stanowienia o sobie państw 
wamy się, że narodom półwyspu bałkańskie- kami istnieje więcej przeciwieństw, aniżeli z punktu widzenia międzynarodowego. 0  ile 
go i państwa tureckiego dane będzie prawo między Polakami a Austro-Węgrami. Mow- idzie o to, aby w obrębie poszczególnych 
i sposobność uformowania swego życia bez o* domaga się dalej oswobodzenia Walony państw, narodowości regulowały swój śto- 
ucisku, bez niesprawiedliwości i bez rożka- i  rąk włoskich i przed oswobodzeniem Wa- 
zu obcych dworów i stronnictw. Wobec Nie- lony nie możnaby oddać W lochom obsaizc- 
miec żywimy te same zamiary. Nie pragrie- mych terenów.
my wyrządzić im krzywdy, ani mieszać się Hr. Michał K a r o 1 y  i domaga się, by jak 
w ich wewnętrzne sprawy, ponieważ jedno długo obecne aktualne kwestye nie są wy- 
i drugie byłoby niesprawiedliweun i zupełnie jaśnione, delegacye pozostały wr permanenr 
nie dałoby się pogodzić z naszemi zasadami, cyt. Co do exposee mir.isira spraw zagrani- 
wedle których urządziliśmy całe życie naro- cznych zauważa, że nde jest jasnem, jard 
dowe i które tak wysoko szanujemy. Naród kierunek polityczny zajmie minister fwofeec 
niemiecki pozwala na to, by mężowie, któ- Rumunii W kwestyi polskiej podziela za- 
Tzy go w błąd wprowadzają^ występują jako patrywanae Andrassego, sądzi jednakowoż, 
jego panowie, opowiadali mu, że Niemcy to- je exjxfeee ministra w tym punkcie jest nae- 
czą walkę o nagi byt państwowy, że jest to jasne. Mówca cieszyłby się, gdyby między 
rozpaczliwa samoobrona przeciw przemocy Polską a  Węgrami i Austśyą mógł być 
i atakowi. Niema bardziej n i e z r ę c z n e -  s t w o r z o n y  ś c i s ł y  s t o s u n e k  n a  
g o  i z ł o ś l i w s z e g o  . k ł a m s t w a .  Mu- p o d s t a w i e  u n i i  p e r s o n a l n e j  
simy starać się otwartością i szczerością co jecz kpareoiwiałoby się to naszej państw o-, d z ® k o n s t y t u c y j n e j  p r z y  w s p ó ł *
Ido naszych rzeczywistych celów przekonać wej egzystemcyi, gdyby Pokka przyłączoną d z i a ł a n i u  c i a ł  u s t a w o d a w c z y c h ,
Niemcy o ich niesłuszności Naprawdę wal- została do wspólnych Aostro-Węgier, które k fóre gwaramują prawo stanowienia naro* 
czymy o oswobodzenie Lcb od obawy i o na- j a ]i 0  t a k i e  n i e  i s t n i e j ą .  jdów o sobie w ramach p a s tw a . W obrębie
sze oswobodzenie od obawy przed niespra- Hr. Ti sza w mowie swej powiedział: J e s t ! nh" mnrniwhii
wiedliwymi atakami ze strony sąsiadów ry- nadzwyczaj radosnem następstwem rewolu- 
wałi. Nikt nie zagrais  bytowi i niezawrisło- Cy^ ^e ■wskutok niej kwesty* oswobodzenia 
ści wolnego narodu niemieckiego. Polski an.ornatyeonie został* rozwiązaną,

Co musimy uczynić, by tę wojnę o wol ponieważ z zasady, któsą uznał rząd roeyj- 
ność i sprawiedliwość doprowadzić do spra- aama przea się wynikła samodzielność 
wiedliwego zakończenia? Musimy grantów- polaki rosyjskiej. Węgry jednomyślnie po- 
r ie  usunąć wszelkie przeszkody, stające w ppitają, jeżeli naród polski rozstrzygnie o 
drodze suketoowi Ba.dzo ważną przeezko- SWOnn iosje w ten sposób, że wejdzie w sta- 
dą jest ta, że wprawdzie znajdujemy się na jy stosunek przyjaźni do .montarchii i trwar 
stopie wojennej z Niemcami, ale nie z ich jft: solidarności pod względem polityki za- 
sprzymierzeńcami Dlatego usilnie polecam granicznej. U n i a  p  e r s  o n ?. 1 u a i d u a -  
kongresowi. bv natychmiast o g ł o s i ł  y l m n l 6  t w o r z ą  p r z  e c i iw i e ń s t  w. 
s t a n  w o j e n n y  m i ę d z y  S t a n a m i  j^a  wypadek, gdyby Polska z samodoćełną 
Z j e d n o c z o n  ym I a A u s t r  o-W ę g r a  - gjjjuą polską do nsus się przyłączył* pow- 
in i. Ozy panów dziwi taki wynik mego wy- gtałyby pewne komplikacy*, jednakowoż 
wodu? Niel Faktycznie jest to nieuniknioną usnilięcie ^  byłoby trudne. Oo do 
konkluzyą tego, oo powiedziałem. Austro- opływania pofakl ml naszą politykę zagra- 
Węgry chwilowo nie są własnymi panami, to muafaHy otetojwać prsy to m ,/te

sunek między soba, wz.ględnię swój sto u :ck 
do państwa, to  nie jest to sprawą między* 
narodową, lecz sprawą wewnętrzne'-pań>two* 
wą. Minister z całą stanowczością odrzuca 
wszelkie wpływy zewnętrzne na uJc?z>ńio* 
wanie się naszych stosunków wewiięt.rznrch, 
musi też odrzucić pojawiającą się myśl, aby 
p e w n e  w e w n ę t r z n  o-p a  ń s t w  o v.- e 
k w e s t y e  m i a ł y  b y ć  r o z w i ą z a n e  
w d r o d z e  m i ę d z y n a r o d o w e j .  Sto­
sunek obu państw monarchii austro-węg-ier< 
sldej polega na ustawowych podstawach. 
Możność zmiany tego stosunku przewidziana 
jest w drodze urządzeń konstytucyjn'' '■h. 0  
ile życzenia takiej zmiany pojawiłyby się, 
to musiałyby one być załatwione w d r o *

lecz poproetu wasalem rządu niemieckiego. Wegrv ^  poUtvkę zagraniczną muszą mieć 
Musimy brać fakty takimi, Jakimi są, i d-ia* ' ^pły^ równoizędny, ni*

obu państw monarchii aus+ro-węgierskiej po 
poszczególne narody także w drodze urzą­
dzeń konstytucyjnych mają możność uregu* 
lowania swoich etosuuków. Nie jestem w 
możności w rać jakte^oiwiek innej moiBi 
woś cl rozwiązani*.

Mowę ministra ,przyjęto oidsskami
Br. J u l i  u #* A f a d a r s s y  B e c k  żądał 

od ministra szczegółowych wyjaśnień w 
kwesty! polskiej, ponieważ jest to kwes-ya, 
która przez króla węgierskiego i przez ce* 
sarza niemieckiego została uregulowaną ma* 
nTestom z dnia 5. listopada. Mówca jednak 
nie chce zapoznawać trudności rozw iczanin 
tej kwesty! Ze «trony litewskiej i ukraiń* 
skiej objawił* się silna opozycya przeciw u* 
tworzeniu państw* Pole kiego, takiego. Jar 
kiego sobie Polacy życzą. Także spraw* 
przyłączeni* Galicy! do Pobdri nie moż* 

być dl^  "Węgier oo©jętn|. albowiem idzit 
o wvłącz«nie z Austryi kraju, o tak wielkiej 
'produkcyi rołnfezej, węglowej i  n aftow ej, 
Idzie o ważny moment gospodarczy i równo 
wagę gospodarczą między Awsłayą & Wą
OTPOtYł’ K n « n e n n n n m  - - J - * _  Z  _ 'I_ t .

łań według tego. nie kierując się uczuciem mBtłyro. kskobr Węgry chciały uposwiać in-
*łS ^ eLł..EaĄ? f ^ ła w H Shtykę bałkańską, aniżełl tę, Jaką się
wedle własnej woli, ani odpowiednio do_ zy- 1878, lecz dlatego, ponipważ . . , -
czeń i uczuć swego własnego ludu, leen jako ^  rny^stnegać nieuwHaloścł Bał- Rozwiązanie kwestyi nie jest' tak hu
narzędzi* innego wroda. Musimy eiłe zbrój- . 1 twem, jak tobie niejeden przedstetrria. U-

prwcronuwrić naszą _  zagranicznych hr. C i c r -  W“  państw* p o d łeg o  w ten sposób,
n5n oćwkdma: Jesteśmy jednego zdania z M G a l i c y a  m i a ł a b y  b y ć  p r z y ł ą *  
Niemcami, a zwłaszcza co do zoeady prewa- °* . o?. ł  do  T u l s k i ,  z a ś  P o z n a ń  

Tr i nRl ^ł - h4  d V ł »  w *  i ł 11 *U 1 ^ *■ dzenia wojny defenzywnej, zasady, będącej
hpi» T u r o  ‘ l t n » l  w y D , rr v  ^  ^ * miarodajną dla Niemiec i dla Austro-Węgier, b e c  T u r c y i  i B u ł g ,  r y !  Także i te nie Tû  za,pomimó, ^  sy-
państwa są na.rzędziami Niemiec, lecz nie tuaiCya ^  r ó w n a n iu  z sprzymierzeńcem
stoją °ne jeszcze bezpośTedmo w arocze a- na^ym, Niemcami, jest pod pewmym wzglę-
Łcyom, które z nasze; strony są konieczne. ]eps£ą5 ponieważ mamy pTawie całe te-
Poj37.jemy tam, d. îąd potrzeby tej wojny rytoryum nasze w rekach, natomiast niemie-

-u-ie kulonie znajdują się w rakach nieprzy-

Sie d a W b  au ^7 ^ i e z e c h c ą  z a w r z e ć  p o k o j u  i
• vi vr łś nr-u. ftm ma   . i - 1. i  ̂ ^ ^
. popTf i ,

« S A 2 ! l  i f f f ,  fw >  b . s

s ię  a s t a y t ł  p e łn o n K ra s io tw  « a  T i a t o f Z  °J u' °  * » > > " « *  » * » ■ * • "  1
w o rną
Las egoistyczna ^  prrorudzon* , ______r
my i cały świat wiemy, że nam tę wojnę na- Niemiec i że ta poii*yka -nnusza nas toczyć 
rzucono. Mocarstwa centralne godzą w serce dalszą wojnę, to odpowiada kategOTycznem: 
tyeh wszystkich rzeczy, w które my wierzy- nje | Walczymy w obronie Niemiec tak do­
my. Ich metod* prowadzema wojny jest o- brze, jak Niemcy o naszą obronę. Pod tym 

1 F ł  wr ®ł  7 * t k i o b za. s a< 1 u- ^giędęm  nie znam granic teryt.orj alnych.
a z k o 8 o i f h o n o r u  r y c e r s k i e g o .  Wałczymy za Alzacvę i Lotaryngię taksamo, 
Ich intrygi skorumpowały sposób myślenia I Niemcy walczyły o Lwów i Tryes! 
przekonania wielu z pośród rsi*. Ich nie- Ni* znam różnicy między Strassburgiem a 
szczęsna, tajna dyplomacya próbowała nawet Tryestem. Gdyby w ogólnym obrazie wojny 
zp t&ć natr nast t Jren i zburzyć jedność na- europejskiej wynikły odmienne konstelaeye, 
szego państwa. Nmw bezpieczeństwo usta- ^  uia jest rzeczą wykłuczoną, to powitani 

®7» hooor oy“ T n» za.waze splamio- z radością chwilę, w k t ó r e j b y  ś m y  m o- 
uy i wydany na pogardę, gdybyśmy dopu- t a k i e  na'  i n n y e h  f r o n t a c h
.cni ich tryumfu. Pragną ono hei u g o - . w a l c z y ć  w s p ó l n i e  z n a s z y m i  
dzić w egzy&fencyę demokraeyl i wolności s p r z y m i e r z e ń c a m i .  Oo do Włoch,

w i ■ uii a n n B n w  to jeżeli Włochy lekkomyślnie de Jej będą

Sprawa p isk a  w delpacyach.
. Zawdzięczamy to naszym wojskom i naeze-

Wieaen. B. Kor. Komkya> spraw zagrani- mu krajowi. Celem moim jest jak najszyb- 
C7.iy'b delegacyi węgierakiej odbyła dzaś S7,e osiągnięcie honorowego pokoju, lecz nie 
pos.e.lzer e, na którem toczyła się dysku- myślę wyznaczać premii za przedłużanie 
sya rad budżetem ministerstwa spraw za- wojny. Jest rzeczą możliwą, że Ameryka 
granicznych. Ptefereait N a g y  stawia wnio- wypowie nam wojnę, gdyby to nastąpiło, to 
sek, by przyjąć erposee mirasfaa eprajw za- przecież me byłoby potrzeba niczego żało- 
graniczirych, wyrazić zaufame do polityki wać, cośmy w przeszłości uczynili. Wypo- 
mmistra, zwłaszcza do jego usiłowań poko- wiedzenie ■wo.jnj przez Amerykę bvłoby bo­
jowych, spocyalnie także wyrazić uznenie lesnem dla żyjących w Ameryce obywateli 
co do zapatrywań ministra o prawie usto- austryackich i węgierskich, nie zmieniłoby 
■i ów do sam opos tana wiania wobec znanych to jednak w niczem rezultatów wojnv. 
dążeń czeskich. Minister spraw zagraj icz- Wskazując na ostatnie orędzie prezydenta 
nyćh zawiadamia następnie delegatów o 10 Wilsona, konstatuje minister r n m n y  no- 
dniowem zawieszeniu broni, zawartem z Ro- s t ę p  w zapatrywaniu prezydenta na we- 
syą, poczem delegat B a r t a  zapytuje w wnętrzną sytuacyę Austro-Węgier. Minister 
mowie swej o sprawę włączenia Królestwa porusza przy tem hasło prawa samopostana- 
Polskiego w grupę mocarstw eentn Inych, wiania ludów, podnosząc zmiany, Jakie hasło 
w szczególności w jakiej formie ma to na- to przefzło w ustach i przekonaniach mężów 
stąpić. Hr. Juliusz^ A n d r a s s y  poroszą stanu ententy, aby w końcu posłużyć do 
również kwestyę polską, którą oznacza ja- brutalnego żądania mocarstw ententy gwał- 
ko najważniejszą (wśród kwestyi pokojo- townego oddzielenia nielctórych cz^ci Au- 
wych. Mov/ca oświadcza * prze lewszyst- stro-Węgier. Za tem słowem kryje się obe- 
Idem, że o ile Polska w jakiejkolwiek fon-. cni* żądanie, aby monarchia zrezygnowała:

m i a ł b y  p o z o s t a ć  p o z a  P o l s k ą ,  
m o g ł o b y  ł a t w o  d o p r o w a d z i ć  do 
i r r e d e n t y  w o b e c  N i e m i e c ,  a w tem 
tkwiłby zarodek nowych konfliktów. Z tych 
powodów jest pożądanem, aby minister 
spraw zagranicznych udzielił w tej mierz* 
bliższych wyjaśnień.

Następne posiedzenie dziś.
Z KOMISYI WOJSKOWEJ

Władeń. B. Ko»\ Komisy* wojskowa de- 
tegacyi auetryacJdej odbyła posiedzenie

, że rozległej 
czynności m i n i s w o m y  nie mógł 
szczegółowo przedstawić w exposee, gotów 
jest jednakże dać w komisyi dalsze wyją- 
śnseme. chwalono następnie wybrać p o d ­
k o m i t e t  cDa sprawy d o s t a w  w o j ­
s k o w y  ch, w driad którego oprócr, trzech 
referentów -wszedł także dek Jędrz.eiowicz. 
Referentem wdinarięun wy^brano dek Frr-I* 
stera, ertraordSnarium dek Meustorffą. bud- 
żetu marynarki Schloegio. Minister wolny 
imieniem es tabu generalnego zenrosił 
członków komisyi do zwiedzenia ffiiorogu 
zakładów i rozmaitych urządzeń a d m i n l -  
s t r a c y i  g e n e r a l n y c h  g u b e r n a i -  
t t r f l t w

Dek TTahermann prosa! ministra wojny, a- 
by zawiadomił delegatów o s t a n i e  
r o k o w a ń  o r o z e j m .  Minister odpowie 
dsial, że na razie n ie  m o ż e  z a d o ś ć  u- 
c z y n i ć  t e j  p r o ś b i e .  Bkoro tylko u- 
merwa przyjdwe dn skutku nie omieszko za­
wiadomić komisy* o wyniku.

N A D E S Ł A N E .

J u l w yszed ł z d ru ku

Fantazja społeczna z r. 1881.

STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO
AUTORA .UPADKU EUROPY*.

C * U  K. 3 .
Do nabycia we wszystkich księgarniach I w Adml- 
nistracyl „Ołosn Narodu* Kraków, Krzyta 11, któ­
ra wysyła ksląikl za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu naletytośd. 2487
Przesyłka swykła 10 t ., przesyłka polecoaa 35 h.



■LS .
P o k ą d  p ó l H ?

TEATR M1E1SKI
IM. JU L  SŁOWACKIEGO

W piątek 7 grudnia b. r.

WALKA KOBIET
komadya w Ł .Atr.1i.

OSOBY e
BoAcza Leonard, Brzeski Bolesław, Feldmnn 

Ferdynand.
Bednarzew ska Konstancya, Kam ińska Mila.

R e iy s e r : M a r y a n  Je d n o w $ k ł.

P tiiąU k •  godillU  7.
Rtptrłuar tsatru Im. J.SIowackI«a«.

S o b o t a  popoŁ: .Żabusia*, wieA.: 
.Walka kobiet*.

N i e d z i e l a  pop.: .Pan Geldhab", 
wlecz.: .Nowa Dejanira*.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W piątek 7 grudnia b. r.

L A L K A
•prrttti w 3 akt. z prologiem E. AudraiTs.

O a O B Y :
G*'%wcka Kazimiera, Miłowska Helena, Zimajer

Adolfina.
Bojnarowski Wiktor, Kalinowski E ugen iusz , Ka- 
WsJńsSri Edmund, Lelewiez Andrzeg Miller Hen­

ryk, Minowi cz Edmund.
Psczątsk •  gadzinie 7*/t wiaczcram.
Rspsrtuar taatru ludowsęo.

S ab o  ta popoł.: .Przekupka war- 
■ rawska*, wlecz.: .Miód ka; zielańzki”.

N i e d z i e l a  pop.: .SpLek korona­
cyjny*, wlecz.: „Tricocb* 1 Cacole**

■ A M  c «■!■ 7 Orudnih

TEATR a r a
yiCIECHAi

UL ustupih 16.

l i  piątki 30 listajifi it tntrłki 8 grudnia k i.

Pięść losu
dramat z Aiwinem Keussem 

w 4 aktach.

K O M ED YJK A .
Peezittk nrzedstłwiflń •  8- 4'15 MS-

RZYK

Walka tytanów
dramat w 4 aktach. - - P anrnorzgdna 

zdlgcla I treść.

Ponadto inne obrazy.
Peeiątek srz*d*taw!»ś • ę . <15 s»a.

Od sobsłv 1 grudnia b. r.

Wieczór śiubny
dramat detektywiczay z P h a n to -  

■nasem  w roli aaczelnej.

Myjka. Maoici wajeaie.
Paazgtak srr 'dstiwla* e | .  <'15 pcp.

{ K IN O -W A N D A
| UL. &W. GERBTILDY KR.JS.
1 0 4  poniedziałku 3 grudnia b. r. 

Z d jr .d r  a n a tu ry .

NARZECZONA
? p o r u c z n ik a  r a z a r w o w t g e
i  wspaniały dramat w 4 aktach na tle 
|  obecutf wo ny austro włoskie).
J P o n a d t o  K om octya.

KINO LUBICZ
W. UIUCZ L II, shsk Swerea kslejew.

0 4  4 do 7 grudn'a b. r.
Hrabia Dnhna I jego mewa 

Bitwa na morzu w 4 częśc.
MŁYNARZ

wspaniały dramat w 4 akt. na tle *ba- 
cn • wojny belgijsko-nlem. 

PORUCZNIK NA ROZKAZ 
komedya w 4 aktach.

PMZftek przedstaw ieA • pędź. 5. paaał.

SETopI ka
ULICA ZTE1 ONA NUMER _ 17. 

Od 7 do 10 grudnia •>. r.

Wesoła czwórka
komedya iy 4 aktach z życia kobiet. 
Nadto wspa u iłv dram st i najnowsze 

zdjęcia wojenne.

KINOTEATR
MOTEL SASKI,

■L i w .  Jina L. S. SZTUKA
Od 80 listopada do 6 grudnia b. r.

M l i t e r y u m  n o c y
dramat deteki w ‘  aktach, pod eg6lnym tytułem: 

Tajemnice głośnych włamywaczy. Część IL
Ponadto znakomita komodya.

Początek o godz. 41/,. (Niedziela o 2).

Nsjpięknicjsły podarek
N A  G W I A Z D K Ę !

OBRAZY NARODOWE
Cena

K. 1 4 -  

.  *50

,  E-60

.  2.50

2-50

2-50

2 -

4 —

8 - -

8-—

4 —
15'—
10-—
4 -

1 . -
—•60
-•4 0

W. Kossak: .Przysięga Kościuszki na rynku 
krakowskim*, okazały obraz barwny, wiel­
kość 6iX83 cm................................................

Jul K asi k : .Sobieski na koniu, Czarnecki 
na koniu*, wielkość 65X51 cm. po . .

Jan Styka: 1) .Kościuszko pod Racławicami*,
wielkość 48X84 cm. p o ..............................
t)  -Zdobycie armat*, wyd. barwne, wiel­
kość 43X64 cm. po . . .  . .

W. Kossak: 1) .Bartosz Głowacki na zdobytej 
armacie moskiewskiej*, wyd. barwne, wiel­
kość 44X ’!8 cm. pó .
2 ) ,Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich* 
wyk. barwne, wielkość 44X58 cm. po 

Peilrety: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow­
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Krasiń­
skiego, według oryginałów J. M. Krzeszą 
I innych, w,k. ba wne, wielk. 3^X48 cm. po 

Jan Styka: Portret Kościuszki, portret Puław­
skiego, wyk. oarwne, wielk. 55X66 cm. po 

Józef Piłsudsk1: Portret p tstelowy w priepię- 
knem, b^rwnem wykonaniu, mai. Bogdan
fioff, wielk. 45X63 cm. p o ........................

Henryk Sienkiewicz: portret pastelowy w prze- 
piękaem oarwaem wykonaniu, mai. Bo­
gdan Hoff, wielk. 45x63 cm. .

„Zmiłuj się nad nami", przepiękna aktualna 
kompozycya z oryg. W. Kossaka i St. Ton- 
dosa, w barwnem wyk., wielk. 38 x54 po 

Jan Styka, „Polonia", wyk. graw. wielk. 70X109
„ 59X80

„ . .  41X52
Orzeł Pobici Zygmuntowskl, według oryg. Sr.

Tondosa na kartonie płóciennym, wyko­
nanie barwne, wielkość 44x60 . . . .

*2X23 . . . .
23X16.  . . .

Dzieje aaredu Polskiego: Barwne reprodukeye 
Królów Polskich z mapą Polski 1 obja­
śnieniami hlstorycznemi............................... „ —'50

p o l a n
WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH

HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37.
Dla adsprzodawców wysoki rabat 2551 

Również poleca pocztówki .Wydawnictwa Salonu 
Malarzy Polskich* i zagranicznych salonów.

Zamówienia na prawincyę uskutecznia sig odwrotnie. 
Porto i opakowanie do 1 kg. ker. 1 20, do 5 kg. kor. 2‘—

Dr. J a n  W ilu sz
SM adwokat w Jaśle,

poszukuje z dniem 1. stycznia 1918

i i .
D& naszej fabryki dachówek „Konstanc/a'’ 

potrzebujemy

asystenta
lu b  *547

kierownika ruchu
oraz

k i l k u  c £ o z o rc ó u \
Zgłoszenia tylko pisemne s podaniom dotychczasowej 
działalności, wymagań, refarencyl, odpisów świadectw

to te. M i tota iL iJEjiisfc Trawie.

J u f  w y s i e d l
KALENDARZ 

APOSTOLSTWA ROUTWT
na roli 1918.

Cena brosz. egz. 3 kor., opr. 3*50 koron. 

Do nabycia w  W ydaw nictw ie T. J.

Kraków, ul. Kopernika 26
i  w e  w s z y s tk ic h  k sięg a r n ia ch . 2*48

Wr. 287.

I ! 4U.U00 koron

O B R A Z Y *644

pierw ,zych mistrzów polskich Jak: Azentowlcza, Fa- 
rata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malcaewaklago, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Ton­

dosa I Innych, na nieustające] wyBtawie obrazów

„ C z w ó rk a " ,  Kraków, ul. Sienna I. 2.
WyBtawa otwarta codz. od 2 rano do 7»/, wieczór.

Kamienica z komfortem
II-piętrowa, tuż przy ulicy Karmelickiej 
z powodów familijnych t fo  S p r z e d a n ia .  
Potrzebna gotówka ponad 100.000 koron. 
Zgłoszenia do Administracji .Głosu Na­

rodu* pod .Karmelicka". 2549

S a d z e ń ! © ,  
Staaj@ s ś w ie r z b
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„ B r u n a t n a  m a ś f “  D r a  F I @ s c h * a .

Bez won na i nie brudzi.
Słoik na próbę 1 K. 60 h., wielki 

słoik 3 K., poreya familijna 9 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nad w. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek głuwny A-B, 46; Frzcmyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jsro- 
cław; apteka .pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rcbma; Trnów: apteka obwodowa J. Mlsio- 
łowskiegc; Drohobycz; apteka .pod Opatrzno­
ścią* G P. Tobias-.ka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla. Nawy Sąsz: 
aoteka Marcina Goizeckiego; Rzsszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2366

Loteria Legionów polskich
W arszawa, ul. M arszałkow ski 17.

K upujcie losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

S p iesze le z pomocą Inwalidom, wdowom
I sierotom legionowymi 

Żądajcie losów loteryi Legionów u kaldngn
kolektora!

Bank Z iem iański w  W nrazvw le gwŁan-
tuje całkowicie kaucy . koloktorow I wy­
grane grających I 

O stateczny term in składania kaneyj 1 o1 ■- 
ktorskich 80 sierpnlal 8484

C iągnienie I. klasy 21 i 22 wrzelnia! 
W ielkie w y g ra n e: Cci hum anitarnyI

R z ą c i c a - E k a n o m
wolny od wciska, żonaty, x szkołą rolniczą 1 leśną, 
doskonały, rolnik I hodowca bydłu, przyjmie odpo­
wiednią posadę na ordynaryę jako samodzielny lub 
pod kierown! twem właściciela. Zgłoszenia z poda­
niem warunków f mieszkania ja ręci Pani Sowiń­

skiej, Nowy Targ, ul. Dr * ;= 1. b, dl' Rolnika. 2bl8

P o s a d a  o r g a n is t y
przy kościele parafialnym 2488

w Łapanowie ad Bochnia
do odjęcia od 1 grudnia b. r.

TMmacienłc. B a n k  a u ih y a t k o - w g m a g n d .
"W ńrodą dn a 12. grudnia 1917 o godzinie 11 przed południem odbędzie się w  wielkie] sali 

koncertowej wo Wiedniu, 111., Lothringerstrasse 20
nadzwyczajne posiedzenie walnego zgromadzenia 

Banku austryacko-wygierskiego.
W tem nadąyfyęzajnem posiedzenln walnego zgromadzenia rn >gą na mony arŁ 14 statutów  

bankowych*) tylko ci akcyonaryusze brać udział, którzy by do udziału w  tegorocznem regularnem  
poniodzeniu walnego zgromadzenia byli uprawnieni.

Tych członków walnego zgromadzenia, którzy swoje akcye po dniu 80. listopada 1916 ode­
brali a ich ponownie nie złożyli, zaprasza się niniejszem, by ala udowodmenlenia trwałego po 
siadania al cyl celem wzięcia udziału w  n ad .w yzajn em  posiedzeniu w»lnego zgromadzerla, Je 
najpóźniej do 11. grudnia 1917 w  oddzi le depozytowym zakładu głównego wi Wiedniu lub w głó­
wnym zakładzie w  Budapeszcie albo w jednei z filii Binku ponownie złożyć zechcieli.

Porzr, dek dzienny t karty wstępu nadeślo elę członkom nadzwyczajnego walnego zgron « -  
dzenia na czas.

W la d eA , dnia 8. grudnia 1917. BANK AUSTSYACKO-WCOIERSKI.
P o p o v i c s, 
gubernator.

P r a n g e r ,  S c h m i d ,
___________  n d c a  generale y, sekrełan. generalny.
*) A r ty k u ł 14 statutów Bank" austryacko-wcgierskiego: W walnych zgromadzanlacb Banku aastry icko-węgierskiago acze-

itn lc iy ć  mogą tytko obyw atele austryaccy i węgierscy.
W izybcy ci Akcyonaryusze, którzy w łlatopadzle przed regularnem  roczoem  posiedzeniem  walnego zp o m ad zen ia , przez 

z łożenie tub wlnkulowanie udow odnią posiadanie dw udziestu na icb nazw isko Opiewających I przed  tfpcera tego samego 
roku datowanych akcyi, są, o ile aie t-m u nie aprzeciw łają poetanow ienia art. 15, czł nkami w alnego zgrom adzenia na 
przeciąg z owem rocznetn posiedzeniem  rozpoczynającego sią ro m , a i  do zebrania tlą  następnego regularnego posiedzenia 
rocznego.

W nadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgrom adzenia a o g ą  tylko Ci członkowi* brać  udział którzy także do bran ia  
uda siu w regularnem  rocznem posiedzeniu upraw nieni byli i. Jeżeli ich akcye nie są w tnknl w ane, trw ałe tych ie  po sia ­
danie przez ponowne złożenie na ośm dni przed odbyciem m a  zwyczajnego posiedzenia udowodnią.

A r ty k u ł  I I  atatutów t Od uczestnictw a w walnem zgrom adzeniu J~»t w yłączony:
a) kto me używa w zupełności praw  obyw atelakJchr m ianowicie zaś ten, do czyjego m ajątku o tw arto  postępow anie 

krydalne, dopóki aię ono nie sk ńczy;
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony Jest w swoich Drawach cywilnych, politycznych lub czci, dopóki 

trwa /o ograniczenie. ,
A rty fcu l 18 statutów : Każdv członek walnego zgrom adzenia jaw ić się  może tylko osobiście I nie może przysłać pełnom ocnika 

a w obradach i rozstrzygnieniach, chociażby uczestn iczył w rozprawił* .i w rozm aitych przym iotach, ma tyłko jed^n głos. 3 
A r ty k u ł  19 statutów ^(.idy akcye opiew ają na osoby praw ne, na kobiety lub w ięcej uczestników , ten jeat w praw ie przybyć g 

na /grom adzenie i w ykonać prawo glosow ania, kto okaże
auntiyackirni lut) uęjRt-rakjnii. Pełoom ocaicy jednak powanai 1 
Ją-^sż/ po,o-,'lania akcyj, uzd-jluierti u o ucz^Sinicz-e/ja w wr-lucm zgrom adzeni u

f bif tl/ lo p tacony) .  2550 S

w  M i g t i y n l *  k 6«I L. 
P h r S r a w a J

«Knkiwle. FlinfShU ZE.
~ łoBT^aia codilarnl* od 
9—11 rano i od 3—flgop

9471

M i u . ' i m
na myszy i szczury oraz
ŚR&0KI TUCZĄCE

dla koni, bydła, rzody 
BrcMu w 4 « icyi haodt. 

Kraków, Koaarakisgo 80. 
Takie u Raima I SU I Ha­

naka i SVci. 2U2

U l s p a n i ą t y

P A T F . F O N
kompletny, lak nowy, z 80 
płytami, I tory kosztował 
ko. 950, do sprzedania za 
kor. 600 : księgarni ka­
tolickie] w Krakowi*, Flo- 

ryański 1. 2541-2

Kuspię
majątek ziemski
Położenia 1 glfba oboję­
tne. Obsrar od 300—1000 
morgów. Adres: Andrzej 
Beru*, Horożana wielka ksło 

Komarna. 2478

Pokojs, Obiadjf
prywatne

d . nnelicka 46, U. p. 
na prawo. 2468

Starsza

chora kobieta
Ji ozb3 łv io“ t  wszelkich 
rodków do życia, uprasza 

o łaskawe wsparci*. Datki 
przyjmuje Admiaiatracya 
.Głosu Narodu* dla J.R.

S t a r u s z k a
córka oficera wojsk pol­
skich z roku 1831, nie­
zdolna do pney z powodu 
starości i złamania ręki, 
■prasza o łaskawa wspar­
cie. Datki przyjmuj Aaml- 
nlstracya .Głosu Narodu*.

i Dkazyjale de sprzedania
w bardzo dobryn stanie, 

czarne

ubranie polskie
cumaia, spodnie, żepanik 

(czerwony). 
Wiadon tść: M. Sakowski, 
Kr*kó a, ni św. Touacr. 
83, EL p. od godz. 2 — 8.

H£a8zytiy dr pi^ni*
•uw* I używana,

« q  cV* i n r a s S a n l B
2ulad teh3^9-nKbffl||T

Kazimierz Blicharski
Kraków, Floryańska 32.

25'Jń

Birm kerti
w dobrym stanie, każdą 
Ilość, knptjs po aajwyt- 

»_,rch eonach, fabryka

„ISK R A44
w Krakowi*, ni. Łabzswska

L 8. 2760

OBIADY DOMOWE
z 8 dań K. 2 40 Gołębia 
18, I. p. Tamże pokój u- 
moblowany do wynajęcia. 

2416
E 5 t f S 5 « 6 ! a S 3

tfe ulokowanie na hipotece ffJJS ' S  TnS:
n i e r u c h o m o ś c i . I wielkiem wyndgrodzeniem. 

Zgłoszenia pod „Nina*
Wyjaśnień udziela kancelarya adw. Dra priyiS „

Więcława, plac MaryucJd i. 252?

r
Na nadchodzący sezon zimiW;

K  MumW nhdam we Lwewie,
obecnie w Krakowie, Rynek 29,

poleca swój bogato zaopatrzony

U  IttfflFtt-OUITEIDIL
Nprzedat tylko burtowna. M31

PŁUGI I ŁiRONY
do obróbki wiosenne]

TrmystNta Jui teraz samawiać

W SYNDYKACIE ROLNICZYM W KRAKOWIE
FILII WE LWOWIE.

Dla zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach 1 na­
rzędziach rolniczych wysokiej subwencyl i kredytu. 2504-6

P .  7 .  R O L N I C Y !
Najwyższy c s s  zamawiać

SOLE POTASOWE i KAIN1T
Zamówienia na ładunki tylko cało wagonowe przyjmuje

W  tkoń Wl ittml n He
obecnie Kraków, Rynek 22. t5 3t.t |

555B S

NASIONA9>
fcociczdw, traw, roślin pastewnych i warzywnych

kupuje w  ‘cażdej ilości

i iŁNłacI n a i w y ł s z e  c e n y

WOJENNA CENTRALA HANDL«iWA
(O D D Z IA Ł  R O L N IC Z Y )

w Krakowie, ni. Sławkowska 4, if, y.
Telefon Nr. 2072.

w

KONKURS.
v i e t

uczjcainiKuw, icn jcai w praw ic ?
pełnom ocnictwo ^łaściclf-H akcyi, o ile ci aą obywatelam i jj j 

k powinni vć na mocy os łblstych priym iotów  (artykuły 14 i 15), wy- k

Komitet c. k. Galicyiskie-o Towarzystwa Gospodarskiego w e L 
ogłasza konkurs na

3 posady ogrodników objazdowych.
Pobory do takiej posady przywiązane, składają się z płacy od 2.000 

koron rocznie, która może być stosownie do kwalifikacy i efektów pr*ey 
podwyższona, oraz ze zwrotu kosztów (bilet kolejowy II. klasy, furmanki), 
poniesionych w  podróżach służbowych, jak również całodzienne utrzy­
manie w  czasie wykonywania czynności poza Lwowem, dawane przez 
■•trony interesowane.

Jako kwalifikacyę zasadniczą, wymaga się od kandydatów ukoń­
czenia szkoły i odpowiedniej praktyki ogrodniczej (kandydaci nie posia­
dający szkoły, mogący jednak wykazać się dostate^nem i wiadonwściatm 
fachowemi, nabytemi drogą praktyki, mogą także nadsyłać swoje z n o ­
szenia).

Podania, do których należy dołączyć: 1) m etrykę urodzenia, 2) świa­
dectwo ukończenia szkoły ogrodniczej, oraz praktyki, 3) opis dotychcza­
sowego zatrudnienia, mają być wnoszone do Komitetu c. k. Gal. Towa­
rzystwa Gospodarskiego

w e  I w o w l G ,  u l .  M i c i k t e k s a  E »  '*42

Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa rsHiguo we
Sekretarz: Janowski, w. r. Prezes: (M •7’t y i i s w . .  u  r .

tor (" «.'uw3:!jiś?.us i naortiar K o a t t  V)' o j  c aj; ń » i  i J E f c f U ^ w u l s t y r  JJS-3


